
HTr. 136. Ś R O D A  1 7 . O Z H R W O A  1 8 7 4 . R ok  64.

GAZETĄ LWOWSKA
Wychodzi codziennio o godzinie 8. po południu 

x wyjątkiem świ^t i niedziel.
Nu, ‘ K ■4nm«r pojedynczy kosztuje w miejscu B ot., 

pocztę 7 ot.
Biuro Redakcji i Administracji Ulica Wałowa 1.29,

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lw ow ską“
w  v n o s i :

W  miejscu za  II  p ó ł r o c z e :  
6 złr., z a  Iii. ć w i e r ć r o e z e :  3 z t r , 
m i e s i ę c z n i e  1 złr. 

Pocztą z a II. p ó  I r o c z o 8  złr., 
z a  III. ć w i e r ć r o c z e  4  złr., m i e ­
s i ę c z n i e  1 złr. 25  ct.

Półroczn i abonenci otrzym ują  
„Przewodnik naukowy i literacki“ do­
datek  m iesięczny do Gazety Lwowskiej 
b ezp łatn ie, ćw ierćroczn i zaś i m iesięcz­
n i za dopłatą , p ierw si 75  c t drudzy  

3 0  ct.
Celem w czesnego u sta len ia  stop y  

nakładow ej, upraszam y o rych łe  nad  

sy łan ie  przedpłaty .

CZĘSC URZĘDOW A.

Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
aajłaskawiej wydać następujące najwyższe 
pisma odręczne :

Kochany baronie K u lin !  Obecne sto­
sunki pozwalają Mi uczynić zadość Twojej 
prośbie o nadanie komendy wojskowej.

Uwalniam Cię zatem od posady pań­
stwowego m inistra wojny i mianuję Cię ko­
menderującym generałem w Grazu.

7 L7.fci#iite usługi, , ut* ■ f
szereg la t na czele wojskowej adm inistracyi, 
oddałeś Mnie i m onarchii; gorliwość pełna 
poświęcenia, z jak ą  mianowicie nad prze­
prowadzeniem trudnych i ważnych reform 
na polu wojskowem w sposób skuteczny p ra­
cowałeś, zapewniają Ci Moje szczere i wdzię­
czne uznanie a z szczególnem zadowoleniem 
nadaję Ci jako oznakę tego uznania wielki

Skrzydlate słówka.
Ktoś rzuci słówko, zdanie jedno, tra 

ną uw agę, która szczęśliwie określa rzecz 
akąś lub chwilę — i słówko to wyrwawszy 
ię z ust improwizacyą, jakby na skrzydlac i 
ilata w świat d a lek i, przebiega cały krab 
i przyjęte i powtarzane przez wszystkie 
labywa prawa obywatelstwa, staje się wla~ 
nością powszechną, i przeżywszy osobę, 
:tóra jego była autorem lub przedmiotem, 
irzetrwawuzy p o rę , do którego się odnosić 
niało, staje się wiecznem, żyje w ustach 
larodu, wpisuje się między jego przysłowia... 
łiemcy nazwali takie szczęśliwe lakonizmy. 
'efliigelte Worte, a uazwa ta  wydaje nam się 
ak stosowną i trafną, że nie wahaliśmy się 
irzywlaszczyć jej polskiej mowie.

Takiemi skrzydlatemi słówkami w ca- 
em znaczeniu itego słowa są owe przypo­
wieści staroszlacheckie, które ś. p. Darowski 
todal uam w swym zbiorku. Wyleciały one 
; ust na sejm iku, wśród wesołej zabawy, 
irzed t r y b u n a ł e m  itp. a jak  „strzały pu- 
zezone w przyszłość" doleciały do naszych 
zasów. Jak  w bursztynie p r z e d p o t o p o w y m  
nachodzimy doskonale zachowane muszki, 
ak w tych przypowieściach krótkich za­
darły się nazwiska szlacheckie, nawet takie, 
itóre j u ż  dawno wygasły w r z e c z y w i s t o ś c i .

Przysłowia takie jak historya, uwie­
czniają zasługę lub hańbą okrywają zbro- 
Inie. Obok tak ic h , które stały się chlubą 
lewnych rodów znakomitych i przechowały 
jamięć zasług wysokich, jak  n. p. przysło­
wie o Boguszu, Pretwicu, Zaklice, znajdu- 
emy mnóstwo ta k ic h , które wyszydzają 
mieszność lub piętnują czyn jakiś przewro-

Prenumerata z przesyłką pocztowy wynosi rocznie 16 zt.; kwartalnie 4 zł., miesięcznie
1 zł. SB ct. W m i ej sen  rocznie 12 zł., kwartalnie 8 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej
o t r z y m u ją  cało- i  półroozni abonenci bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłaty, pierwsi
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krzyż Mojego orderu św. Szczepana z uwol­
nieniem od taxy.

Schbnbruun 14. czerwca 1874.
Franciszek Józef m. p.

Kochany baronie Ko 11 e r !  Wyrażając 
Ci Moje szczególne zadowolenie z znamieni­
tych usług spełnionych n a  dolychczasowem 
stanow isku  namiestnika i komenderującego 
generała w Mojem królestwie Cześkiem, 
mianuję Cię Moim państwowym ministrem
wojny

Schbnbruun 14. czerwca 1874. 
Franciszek Józef m. p.

Jego c. i lr. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z d. 2 . czerwca
b. r. mianować najłaskawiej nadzwyczajnego 
profesora ogólnej i farmaceutycznej chemii 
przy lwowskim uniwersytecie Bronisława 
R a d z i s z e w s k i e g o  zwyczajnym profeso­
rem tego przedmiotu przy tym samym un i­
wersytecie.

S t r e m a y r  m. p.

Jego IŚKcellencya pan M inister Wy­
znań i oświecenia zamianował ks. Zenona 
L u b o m ę s k i e g o  rzeczywistym kateche­
tą  oh. łac. a  ks. Alexandra S t e f a n o w i ­
c z a  rzeczywistym katechetą oh. gr. kat. 
przy c. k. seminaryum nauczycielskiem 
męzkiem i połączonej z niem szkole ćwi­
czeń we Lwowie, zaś ks. Józefata S o b i e  
r  aj  s k i e g o rzeczywistym katechetą oh. 
łac. przy c. k. seminaryum nauczycielskiem 
męzkiem i połączonej z niem szkole ćwi 
czeń w Krakowie.

Z Rady zkoln^j krajowej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDÓW A.

L iró w , d n ia  1 7 . c z e rw c a .
Ustąpienie b a r o n a  K u b  n a  z posady 

m inistra wojny zaszło wcale niespodzianie, ho 
rozprawy i uchwały delegacyi wspólnych na

ostatniej sessyi nie dały żadnego powodu 
do wznowienia proźby o dymisyę. Niewąt­
pliwie wypadek ten wywoła szczery żal nie- 
t.ylko w kołach wojskowych lecz wszędzie, 
gdzie rozwój i siła Austryi budzą żywe za­
jęcie. Baron Kuhn bowiem ustępuje z długo 
piastowanej posady z silnem poczuciem naj­
sumienniej spełnionego obowiązku. A obo­
wiązek ten był niemały i niełatw y, bo po 
katastrofach , które w Austryi do głębi 
wstrząsły podwalinami egzysteucyi państwo­
wej, wymagał spiesznego i zupełnego prze­
kształcenia siły zbrojnej. Br. Kuhn przyjął 
na siebie tę patryotyczuą missyę i spełnił 
ją  mimo licznych trudności dzięki znakomi­
temu talentowi organizacyjnemu i niepospo­
litemu poświęceniu w sposób, który mu za­
pewnia na zawsze zaszczytne wspomnienie 
w dziejach austryackich. Ażeby ocenić, jak 
znakomicie wywiązał się baron Kuhn z swo­
jego zadania reformatorskiego, potrzeba tylko 
porównać Franeyę z Austryą. Fraueya w 
cztery lata  po Sedanie nie myśli o wojnie 
zaczepnej i jest prawie bezbronną na wy­
padek prowokacyi nieprzyjacielskiej. Austrya 
zaś w cztery lata po bitwie pod Kimiggriit- 
zem podniosła się tak wysoko, że odzyskała 
napowrót stanowisko pierwszorzędnej potęgi 
militarnej. Wszakżeż w cztery lata  po tej 
katastrofie Niemcy upojone zwyc ięztwami 
nieslychanemi, nie wahały się z Wersalu 
ofiarować Austryi przyjaźń— a dodawać nie 
potrzebujemy, że nie uczyniłyby tego wcale, 
gdyby Austrya odzyskaną potęgą wojskową 
nie stała się groźną dla każdego przeciwni­
ka. Br. Kubu składa tekę m inistra wojny, 
ale nie opuszcza na zawsze służby publi­
cznej. Owszem, zachęcony najłaskawszemi 
c-1 jaw am i wdzię-" no» o. N ajjf ,niej»««*‘ j  Da n a  
i powszechnem wysokiem uznaniem odda on 
jeszcze swojej ojczyźnie znakomite usługi 
na nowej posadzie.

Pochwały dzienników wiedeńskich szko­
dziły zawsze l n ł o d o e z e s k i e j  f r a k c y i ,  
ho jej przeciwnicy korzystając z nam iętno­
ści politycznych, skwapliwie wyzyskiwali ta  
ką nieproszoną i niepopularną pomoc. To

też bardzo roztropnie postąpił sobie jeden 
z pierwszorzędnych dzienników wiedeńskich 
zrywając z dotychczasową taktyką. Nie łu ­
dzi on się wcale n ad z ie ją , że młodoczeska 
frakeya uzyskawszy większo ć w kraju, w stą­
pi na drogę spokojnej i cichej pracy, zgo­
dnie z żywiołem niemieckim. Nowa więk­
szość naśladowałaby zapewne kierunek wy­
tknięty przez dr. Riegera a sama zmiana 
osób jest dla Niemców obojętną. Nie po­
dzielamy wcale tego zdania, ale zaprzeczyć 
niepodobna, że taktyka taka daleko więcej 
przysłuży się młodoczeskiej frakcyi, niż do­
tychczasowe pochwały.

Nie wielkie wrażenie jak się zdaje, 
sprawiło w n i e m i e c k i e m  s t r o n n i ­
c t w i e  u 11 r a  m o n t  a ń s k i  e m ostatnie 
oświadczcuie rządu w' inspirowanych dzien­
nikach. Zapowiedziano tam bezwzględne 
prowadzenie dotychczasowej polityki , nieu­
błaganą konsekwencyę w obronie zwierzch­
nictwa państwowego a  mimo to przeciwny 
obóz nie traci otuchy i gotowości do walki. 
Dziennikarstwo liberalno mniemało z po­
czątku, że biskup Padernbornski dał pierw­
szy przykład uległości i wniósł prośbę o 
darowanie więziennej kary. Zwłoka w uwię­
zieniu biskupa pozornie uzasadniała to przy­
puszczenie ale tylko na czas bardzo krótki. 
Pokazało się bowiem, że prośba taka w pra­
wdzie została wystosowaną do monarchy, 
ale nie przez biskupa aui z jego inieyaty- 
wy. Zresztą są inne wymowniejsze wskazów­
ki , które nie pozwalają przypuszczać, aże­
by nastąpić m iał zwrot zapowiadany w dzien­
nikarstwie liberalnem.

Już się uspokoiły cokolwiek umysły 
we F r a n c y  i a przynajmuiej ustało wza­
jemne szkalowanie się i walka na kije. Oba 
obozy walczące zastanawiają się teraz nad 
najbliższemi skutkami i oba oczywiście wi­
dzą słuszność po swojej stronie. Ale dzien­
niki francuzkie i inne zagraniczne, przypa­
trujące się zajściom na uboczu i uie in te ­
resowane powodzeniem aui jednego ani dru­
giego stronnictwa, przechylają się daleko 
więcej na stronę Bonapartystów. Nie bra-

tny. Wiele ich zginęło niestety, tych „skrzy­
dlatych słówek", co jak  echa przeszłości 
brzmiały w ustach całego n aro d u , a to co 
nam podaje książka ciekawa Darowskiego 
jest niezawodnie m ałą tylko cząstką.

Niedawno podaliśmy na tern miejscu 
wzmiankę o tej części zbioru, która zawiera 
przysłowia o rozmaitych miejscowościach 
polskich, dziś przytoczymy tu próbki z kol- 
lekcyi tych przypowieści, które odnoszą się 
do nazwisk szlacheckich. Wracamy do tego 
przedmiotu tern chętniej, że zaprawdę godzi 
się, aby się nim żywiej zainteresowano. Da­
rowski uczynił pierwszy krok na tern polu; 
warto pójść za nim. Jak  już wspomnieliśmy, 
zbiorek jego, wydany świeżo przez Źupań- 
skiego w Poznaniu, nie jest i nie mógł być 
zupełnym — a jesteśmy pewni, że w rozmai­
tych dzielnicach dawnej Polski żyje jeszcze 
wiele historycznych przypowieści tego ro ­
dzaju. Gdyby każdy, kogo obchodzą rzeczy 
ojczyste, obznajoinił się z tym zbiorem i uzu­
pełniał go tern, co sam zasłyszał i zapamię­
tał, lu^ c0 współcześnie obija się o jego 
uszy, moglibyśmy tym sposobem zdobyć się 
na bogaty, niemal wyczerpujący zbiór tych 

skrzydlatych słówek", które acz drobne i 
jaałoznaczne na pozór są przecież cennym 
zabytkiem ducha i obyczajowości polskiej. 
Przejdźmy teraz do kilku próbek szlachec­
kich przypowieści, wyjętych z zbioru ś. p.
Darowskiego.

Semper Berens, nunąuam dajens.

Autorem tego przysłowia miał być Szczę­
sny Rościszewski, który mając spór jakiś 
prawny, powierzył go mecenasowi kijowskie­
mu Berensowi. Ten p. Berens leniwo wiódł 
sprawę, ale tytułem kosztów i zaliczek wie­
le pieniędzy wziął od klienta. Rościszewski 

I pom ścił się tym makaronicznym dowcipem, 
j który niebawem wszedł w przysłowie.

Za pana Bogusza,
Turek z Kamieńca nic rusza.

Wierszykiem tym  uczczono regimenta- 
rza podolskiego, Bogusza, żołnierza wale­
cznego, który przez la t trzydzieści sprawu­
jąc straż graniczną, aż do roku 1704 był 
dzielną zaporą dla Turków, w których ręku 
znajdowała się wówczas twierdza kamie­
niecka.

Mamy dwa inne jeszcze przysłowia, 
które^ uwieczniły rycerskie zasługi wobec 
pogaństw a, tego ustawicznego wroga daw­
nej Polski.

Za czasów pana Pretwica,
Spala od Talnr granica.

Jest to pam iątka po Bernardzie Pre- 
tw iczu , o którym pisze P aprock i, że sto­
czył z pogany siedmdziesiąt bitew, zawsze 
zwycięzkich, i którego nazywa murem k ra ­
jów polskich.

Pan ZalOika z Wojsławic,
Gnał Talary od granic.

Jarosz Z aklika, sławny wojownik z 
X>go w ieku , tak  dzielnie bronił pogra­
nicza polskiego od najazdów ta ta rsk ich , że 
śpiewano o nim pieśni, z których powyższy 
dwuwiersz stał się przysłowiem narodowem 
i unieśm iertelnił rycerską sławę walecznego 
żołnierza.

Non est cum I)eo,
Qwi est cum Condeo,

Gdy książę Kondeusz wystąpił jako 
kandydat do tronu  polskiego, stary  P io tr 
Ożga, podkomorzy lwowski na polu elekcyj- 
nem (w r. 1GG9) puścił to liasło między 
szlachtę i więcej tern zaszkodził księciu niż 
najdłuższe i najwymowniejsze krytyki przeci­
wników.

Bogaty jak Ostrogski,
Rozumny jak Ilcrbnrt.

Przysłowie to przechował nam  Staro- 
w olski, odnosi się ono do Jau a  H erburta, 
kasztelana Sanockiego, uczonego legisty z 
XVIgo wieku i do książąt Ostrogskich, k tó ­
rzy słynęli olbrzymią fortuną. Inlrata Sa­
piehów s ta ła  się także przysłow iem , k tó ­
re datuje się od Lwa Sapiehy, Kancle­
rza Wielkiego Litewskiego, pana dóbr ogro­
mnych.

Wart Pac palaca,
A pałac Paca.

Znane to i bardzo rozpowszechnione 
przysłowie nie je s t tak  dawuem, jakby się 
zdawać mogło. Ludwik Pac, generał wojsk 
po lsk ich , wybudował w roku 1823 pałac 
okazały w posiadłości swojej w Trockiem, i 
to dało początek przysłowiu, które tak szyb­
ko weszło w usta całej Polski.

Za korola Sasa 
Buto i chliha i miasa,
A jak nastaw Poniatowski,
Piszło wsio po czartowsk\.

Początek tego przysłowia dla tego jest 
ciekawe, że autor jego zawdzięczał znaczny 
m ajątek temu niezbyt dowcipnemu kon­
ceptowi. Autorem tym był jakiś dworzanin 
słynnego a  raczej osławionego starosty Ka­
niowskiego. Gdy się pierwszy raz popisał 
przed swym panem z tą  improwizacyą, s ta ­
ro s ta — jak  powiada Darowski — „ściągnął 
go nahajem  przez plecy, włożył mu na 
głowę swoją czapkę i darował kilka wiosek."

O sławnym z dziwactw i swej jow ial­
ności księciu Karolu Radziwille, Panie ko­
chanku, przytacza autor kilka przypowieści, 
n. p. Radziwiłł rad  żyw ił, Głupi jak  Ra­
dziwiłł, dumny jak  Sapieha, a w k o ń cu ;
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knie nawet głosów znanych z stałej przy­
chylności dla Gambetty a ostrzegających 
obecnie byłego dyktatora, ażeby nie kom­
promitował dalej w ten sposób sprawy repu­
blikańskiej. W szystkie te zajścia opłaciłyby 
się republikanom tylko w takim  razie, gdyby 
Bonapartyści w pierwszym wybuchu oburze­
nia dali nieostrożne hasło do rozruchów. 
Słowo: wojna domowa snuło się wprawdzie 
nieraz po szpaltach ich organów ale prze­
ważyła roztropność polityczna, cechująca wr 
tak  wysokim stopniu tę mała, frakeyę par­
lam entarną.

PRZEGLĄD POLITYCZNY

F r a n c y a .  Krótką wzmiankę wczo­
rajszą o interpellacyi deputowanych lewicy 
pp. Malleville, Duclerc i Cazot uzupełniamy 
szczegółami zaczerpniętemi z dzienników 
francuskich. Deputowani ci interpelowali 
rząd jak się zachować zamierza w obec bo- 
napartystów, lekceważących uchwałę Zgro­
madzenia naród., którą orzeczono detroni- 
zacyę rodziny cesarskiej

Minister spraw wewnętrznych Fourtou 
oświadcza, że gotów jest bezwłocznie dać 
odpowiedź na tę interpelacyę.

W przód jednak dep. B e t h m o n t  n a­
ciera ostro na m inistra za jego odpowiedź, 
daną poprzedniego dnia na interpellacyę w 
sprawie zajść na dworcu St. Lazare. „ Mi­
n ister zapomniał, że agenci władzy wyko­
nawczej winni są przedewszystkiem uszano­
wanie członkom udzielnego Zgromadzenia 
narodowego, i że naruszenie wolności jedne­
go deputowanego dotyka cale Zgromadze­
nie. Odpowiedź p. m inistra dała dziennikom 
i publiczności powód do mniemania, że nie 
sprzyja on obecnemu stanowi rzeczy, a Z gro­
madzenie narodowe wie teraz dobrze jakie 
są tendencye m inistra i nie powinno po­
zwolić mu ani chwili dłużej zajmować dzi­
siejszej posady."

M inister F o u r t o u .  Interpelacya ta  
zdaje się być skierowaną wprost przeciw ' 
mojej osobie, chociaż przedm iot jej jest zu­
pełnie inny. Oświadczam jednak wyraźnie 
Zgromadzeniu, że do wczorajszej mej mowy 
nic dodać ani też nic ująć z niej nie mogę.

Prawda, że udzielność Zgromadzenia 
winna być szanowaną a to w osobie każde 
go z deputowanych; lecz uszanowanie to 
nie zostało wczoraj naruszonem w obec ża­
dnego z panów (hałas na lewicy).

Ze wszystkich doniesień urzędowych, 
które otrzymałem do tej chwili, okazuje się, 
że jeżeli który z deputowanych został a re­
sztowanym, to jedynie dlatego, że nie wie­
dziano o jego godności, i że po sprawdze­
niu tejże, został natychm iast uwolnionym.

Przy tej sposobności pozwólcie mi 
przypomnieć, że są pewne doktryny i pewne 
ludzie (żałuję że p. Bethmont do nich n a­
leży), który przy każdym konflikcie wołają 
zaraz: „Policya wszystkiemu winna!"

Trybunał z dekretem 
Radziwiłł z muszkietem.

Przysłowie to doskonale charakteryzuje 
sądownictwo polskie w ostatnich czasach 
rozprężenia i ogóluej demoralizacyi, kiedy 
to nie słuszna ale „można" sprawa wygry­
wała, a m agnat, jeśli wyjątkowo przegrał, 
szydził sobie z dekretów trybunału i wyko­
nać ich nie dozwolił.

Ciekawe są bardzo przysłowia zaścian­
kowe i powiatowe, nieznane po za granicami 
okolicy, w której powstały, ale mimo zbyt 
lokalnej swej barwy charakterystyczne i 
upornie utrzym ujące się w tradycyi, u. p.

Rohr, Prozor, Bialłozor,
Szykier, Ronikier, Bury,
Jest tu jeden k...
Tylko nie wiadomo który ?

Darowski utrzymuje, że jes t to stare 
przysłowie sejmikowe. Wymienione w niem 
nazwiska należeć miały do kandydatów na 
dwóch posłów i trzech deputatów, wybiera­
nych przez księztwo żmudzkie, aż do roku 
1764. Z podanych sześciu koniecznie jeden 
spaść musiał, bo wybór ograniczał się do 
pięciu i z tego powodu jak iś szlachcic fug 
cecyonista puścił to dowcipne słówko. Kon­
cept przypadł do smaku i przeszedł w przy­
słowie.

Takich przypowiastek satyrycznych 
wiele przytacza D arow ski, ale niezawodnie 
daleko więcej zebraćby ich się dało, gdyby 
poszukać w reptularzach i silvae rerum sta- 
roszlacheckich. Nie są to przysłowia w ca­
lem znaczeniu tego słow a, ale pozostaną 
nie mniej przeto ciekawym rysem pory lub 
nieobojętną próbką dawnego humoru i dow­
cipu. Przysłowiowe znaczenie ma wierszyk, 
przytoczony już przez Rysińskiego;

M a u r i c e  „V incenzm i!“ (agent poli- 
cyi cesarskiej, utopiony w Sekwanie za cza­
sów komuny parysk ie j; Red.)

F o u r t o u  „Dopóki nie będę m iał do 
wodu, że policya zawiniła, dopóty będę 
mniemać i twierdzić, że m iała ona racyę 
(bardzo dobrze). Jak  z jednej strony pierw­
szy ganiłbym i potępiał nadużycie agenta 
policyjuego, tak  z drugiej gotów jestem  po­
chwalić go a , nawet zasłonić własną od­
powiedzialnością, jeżeli pełni swój obowią­
zek (Oznaki zadowolenia na prawicy). Tak 
jest, moi panowie, a wiecie dlaczego? Oto 
dlatego, że dzielni ci ludzie, wtedy gdy p e ł­
nią swój obowiązek, są nietylko p rzedsta­
wicielami władzy wykonawczej, lecz także 
reprezentantam i udzielności , która wam 
przysłużą...

G a s io  n d e . I spokoju społecznego!
F o u v t o u. Cóż więcej pozostaje mi 

odpowiedzieć na interpelacyę, k tóra nie 
dotknęła nawet przedmiotu, dla którego zo­
stała wniesioną? Nie chciałbym w tej chwi­
li wymówić żadnego wyrazu drażniącego, 
chciałbym bowiem aby nadeszła już chwila 
uspokojenia...

I I e r v e  de  S a i s y .  Mianowicie dla 
Zgromadzenia narodowego.

F o u r t o u .  Tak jest, niestety. W ia­
domo, co było powodem tych zajść przy­
krych, wiadomo, że w tej Izbie padły sło­
wa, nad któremi ubolewać należy (bardzo 
dobrze!) Co do nas, my ministrowie m ar­
szałka Mac-Mahona (zaprzeczenia i wrzawa 
na lewicy.)

G łosy : Prezydenta rep u b lik i!
I I r .  R a m p  on  t. Jesteście m inistrami 

prezydenta R epublik i!
F o u r t o u  (mówi dalej) którym  po­

wierzyliście utrzym anie porządku społeczne 
go na lat siedm, my ministrowie m arszałka 
Mac-Mahoua...

(Głosy na lew icy:) Prezydenta re ­
publiki !

P r e z y d e n t .  Proszę nie przerywać
F o u r t o u  (mówi dalej) nie ścierpie- 

my z żadnej strony ataków na władzę, nie 
ścierpiemy zakłócenia porządku publiczne­
go. Nie damy się wywieść w pole żadnym 
fortelem. My dobrze wiemy, że to co się 
teraz dzieje, jest taktyką obliczoną na to, 
aby potem powiedzieć, że niebezpieczeństwo 
zagraża z tej lub owej strony (oho! na le­
wicy) Nie panowie, my patrzymy na wszyst 
kie strony (oklaski po prawicy, hałas na 
lewicy.) i z kądkolwiek zagrażałoby n ie ­
bezpieczeństwo będziemy starali się odwró 
cić je. My mamy jedną tylko misyę, a to, 
by razem z wielkim mężem, który kiero­
wać będzie przez la t siedm losami kraju..

H r. R a m p o n t :  „Dlaczego nie uży­
wasz pan słowa „republika?"

P r e z y d e n t :  Proszę nie przerywać; 
pan Rampont będzie mógł później odpowie 
dzieć na słowa ministra.

F o u r t o u :  „Zdaje mi się, że używa­
jąc słowa „kraj,“ używam słowa, które po­
winno jednoczyć nas wszystkich. Jeżeli bo­
wiem kraj odłączycie od republiki, nie 
pójdzie on z wami (bardzo dobrze! na p ra ­
wicy, szemranie na lewicy.)

Comes de Wątory
Gdzie jeden kmieć, a trzy dwory.

Przysłowie to objaśnia Darowski fraszką 
Kochowskiego, który opowiada, że gdy raz 
szlachcic jeden dumny i na tytułom anię chory, 
pukał do gospody, zapytano go, kto je s t?  
Szlachcic odpowiada z emfazą:

Hyperbolski, haeres w Nieznanowic,
Marchio z Jańczarychy, Comes de Wątory 
Baro de Gtdtrych, kędy dwie chałup, trzy dwory.

Odpowiadają mu na to z za drzwi 
gospody7, że dla tylu panów, niema już m iej­
sca w całym domu. Zarcflc ten obcego jest 
pochodzenia, powstał 011 w Hiszpanii i wy­
szydzał dumę i próżność ubogich hidalgó-w.

Ożenił się równy z równa,
Pan Zamoyski z Batorówną.

Autor zdaje się w ątpić, aby to przy­
słowie było współczesne, t. j. aby powstać 
miało zaraz w chwili, kiedy wielki Zamoy­
ski pojął Gryzeldę Batorównę i z tronem 
się pobratał. W każdym razie je s t to przy­
słowie bardzo stare i w całej Polsce rozpo­
wszechnione.

Ale dość już próbek. Ciekawszych od­
syłamy do samej książki p.  Darowskiego 
a ręczymy, że żałować nie będą. Z stano­
wiska ścisłej k ry ty k i, wiele zarzucićby się 
dało tej publikacyi, a mianowicie p rzy ta­
czanie takich ulotnych słówek, które w ła­
ściwie nie były i nie będą przysłowiami, 
niedostateczne wyjaśnienie początków histo­
rycznych tego lub owego przysłow ia, co 
zresztą rzeczą było wielce trudną —  w każ­
dym jednak razie zm arły autor pozostawił 
po sobie w tern dziełku trw ałą i szacowną 
pam iątkę.

Powtarzam, że misyą naszą jest jedy­
nie zjednoczyć w około m arszałka Mac 
Mahona...

G ł o s y  z l e w i c y :  P rezydenta re­
publiki !

F o u r t o u  (mówi dalej)... wszystkie 
zdrowe siły ojczyzny".

E rnest P i c a r d :  „Zgromadzenie ma 
obowiązek bronić swej godności i exysten- 
cyi. Jeżeli życzycie sobie porządku m oral­
nego, należy ugruntować go na sprawiedli­
wości. Pan m inister żąda byśmy mieli 
zaufanie do niego; to niepodobna. Zgroma­
dzenie powinno mieć zaufanie samo do sie­
bie, i rozstrzygnąć w drodze parlam en­
tarnej, czy gabinet ufa mu lub nie. Jeżeli 
p. m inister żąda wotum ufności, najeży mu 
odmówić tego.

P r e z y d e n t  czyta porządek dzieuny 
ułożony przez Betlimonta: „Zgromadzenie
narodowe nie uznając dostatecznemi wy­
jaśnień m inistra sp?-aw -wewnętrznych 
przechodzi do porządku dziennego".

Z prawicy postawiono w niosek  pro 
stego porządku dziennego, który Izba przy 
ję ła  370 głosami przeciw 317.

—  O zajściach na dworcu St. Lazare 
12. bież. miesiąca piszą do Gaz. Kol: „I dziś 
miały miejsce burzliwe zajścia na dworcu 
wersalskiej kolei żelaznej. Policya zarządzi­
ła  ogromne środki ostrożności, mówiono bo­
wiem, że studenci i robotnicy przedmieścia 
Belleville m ają się pojawić w znacznej licz­
bie na dworcu St. Lazare. Lecz pogłoska 
ta  nie sprawdziła się. O godz. 12. wojsko 
i straż bezpieczeństwa zajęły cały plac przed 
dworcem, nie wpuszczając nikogo, prócz po­
dróżnych. W magazynie kolejowym um ie­
szczono w rezerwie silny oddział policyan- 
tów, zaś na podwórzu Bony ustawioną była 
artylerya. Na ulicy de Borne stali kirasyc- 
rzy i pułk piechoty ze swym pułkownikiem 
na czele. Przyległe ulice zajęte były rów­
nież przez wojsko, policyę i gwardyę_ muni­
cypalną. Komendę nad wszystkiemi temi 
siłami m iał jenerał Geslin; dwóch innych 
generałów zostawało pod jego rozkazami. 
Tajuych agentów policyi było wielkie mnó­
stwo. Mimo tych wszystkich środków ostro­
żności mnóstwo osób zebrało się w wielkim 
kurytarzu dworca St. Lazare, i nie z po­
trzeby lecz z prostej ciekawości tylko od­
jechały do Wersalu. Żołnierze karabiny 
mieli nabite i po 0 ładunków w zapasie 
Do godziny pierwszej był spokój na dwor­
cu; Rouher odjechał do W ersalu już O g. 
12V2. Z deputowanych lewicy przybyli 
pierwsi Ducuing, Casse, Yeyrat, i Emanuel 
Arago. Za ich pojawieniem się w sali po­
w stał szmer. Do Araga przystępuje bardzo 
przyzwoicie ubrany mężczyzna i m ów i: „Za 
ośm dni przyjdzie na Pana kolej “ Arago 
zwraca się do obok stojącego deputowanego 
Echasserieux, prezesa klubu bonapartystów : 
„Widzisz Pan pańscy zwolennicy znieważa 

ją  mię." „Dziwna rzecz — odpowiedział 
Echasseriaux •—• przecież wzywałem ich do 
umiarkowania." W tej chwili dał się sły­
szeć na ulicy de Borne ogromny hałas, który 
pochodził z owacyi tłumów wyprawionej 
Gambecie. Wkrótce jednak usłyszano o- 
krzyki: „Precz z Gambettą." Zgromadzona 
na tej ulicy piechota rozpędzała tłumy. 
Gdy Gambetta w towarzystwie kilku depu­
towanych wszedł do sali, powtórzono znów 
okrzyki na cześć jego." Deputowany ten 
m iał tyle tak tu , że nie dziękował za tę 
owacyę, przeciwnie dawrał znak ręką, aby 
poprzestano demonstracyj. Gambettę insul- 
towano znów. Tym razem przy sta, pił doń 
niejaki Bousąuet, były kapitan gwardyi ru ­
chomej i krzyknął mu nad uchem : A  bas
Gambetta! Gam betta udał, że nie słyszy; 
lecz któryś z deputowanych przystąpił do 
Bousqueta i zapytał go, dlaczego napada 
na deputowanych. „Dlatego, że nie mam 
ochoty —■ wołać z innym i: Miech żyje Gam 
b e t ta ; zresztą mogę Panu dać satysfakcyę 
każdej chwili “ Na te słowa wszczęła się 
bójka, lecz w tej chwili weszła policya i 
aresztowmła tym razem bonapartystę i k il­
ku jeszcze innych oficerów gwardyi ruclio 
mej, którzy tę burdę podsycali."

— KOrdre zamieszcza dosłowne 
brzmienie rozporządzenia, którem  wydawni 
ctwo dziennika Pays zostało zawieszonem 
na dni piętnaście. Brzmi ono:

„Jeneralny gubernator Paryża, nac eł- 
ny dowódzca pierwszej dywizyi wojskowej:

Zważywszy, że dziennik Pays w nu­
merach swych z dnia 11. i 12. c z e r w c a  pod­
burza obywateli do wzajemnej nienawiści 
i usiłuje zakłócić porządek publiczny, po­
stanawiam w porozumieniu z radą mini­
strów na mocy przysługującego mi prawa 
co następuje:

Art. 1. Wydawnictwo dziennika Pays 
zostaje zawieszonem na dni 15, licząc od 
12. do 26. czerwca inclusivc.

Art. 2. Wykonaniem tego rozporzą­
dzenia zajmie się p. prefekt policyi.

Paryż 12. czerwca 1874 de Ladmirault.
Takie same rozporządzenia otrzymały i 

dzienniki U Bappel i le X IX . Siecle

— Bepubliąue francaise, pisze z powo­
du ostatnich zajść w W ersalu i Paryżu:

„Dowiadujemy się z bardzo pewnego 
źródła, że ostatnie zajścia są wynikiem 
dawno obmyślanego i przygotowanego p la­
nu. Jeżeli śledztwo sumiennie zostanie prze- 
prowadzonem, wykryje ono, że sprzysięże- 
nie, którego zapowiedzią były sceny dni 
ostatnich, jest nierównie więcej rozgałę- 
zionern, niżby to obecnie już przypuszczać 
można, i że sztuczne wybryki bonapartys­
tów wywołane zostały na dane hasło. Pew­
na osoba, która chciała pozostać wierną 
temu stronnictwu, i k tóra podała pobudki, 
dla których wszelkie stosunki z bouapar- 
tystami zerwać musi, naprowadziła na ślad 
sprzysiężenia!

Bonapartyści obawiają się rozwiąza­
nia Zgromadzenia narodo wego, po którem na- 
stąpićby musiały nowe wybory. Chodzi im o to, 
aby Zgroma.dzenie narodowe zostało rozwiąza- 
nem w skutek jakiegoś gwałtownego aktu, 
w którymby republikanie wzięli udział. 
Po takiem rozwiązaniu Izby i po sterory- 
zowaniu republikanów przez uwięzienia, 
spodziewają się imperyaliści, że rząd bę­
dzie się musiał odwołać do narodu, gdy 
zaś republikanie zostaną zdyskredytowani, 
spodziewają się bonapartyści osiągnąć wiek 
szośó dla swojej sprawy. Osoba, której ten 
plan postępowania wj7jawiono, nie m iała nic 
piluiejszego, jak odkryć go nam, abyśmy 
przestrzegli naszych zwolenników politycz­
nych. Republikanie nie potrzebują przestrogi, 
aby nie dać się wciągnąć w te zasadzki; 
stawiali oni opór innym , daleko sprytniej 
obmyślanym prowokacyom; s ieć , którą na 
republikanów obecnie zastawiono, jest za 
nadto w idoczną, aby ktokolwiek dał się 
w nią złapać."

■— W ostatnim numerze dziennika Pays 
umieszcza redaktor jego Paweł de Cassagnac 
oświadczenie, że nie przyjmuje uczynionego 
przez p. Clemenceau „w imieniu całej repu­
blikańskiej partyi" wyzwania na pojedynek. 
Pan Cassagnac powiada, że on i wszyscy 
członkowie redakcyi gotowi są bić się na 
razie tylko z deputowanymi republikańskimi 
a mianowicie z Gambettą. Na wiadomość, 
że republikanie zamierzają wyzwać wszyst­
kich członków redakcyi Pays, zapisało się 
bezzwłocznie przeszło 50 bonapartystów jako 
dobrowolni współpracownicy dziennika tego. 
Między nimi znajduje się lir. Turenne, ba­
ron Iłecckeren i Albert Duruy, syn byłego 
m inistra cesarskiego.

K o s s y s i .  Dzienniki Gołos i Buski Mir 
podają wiadomość, która będzie niemałą 
niespodzianką dla reszty Europy. Oto Ro- 
sya zamierza zrobić próbę wprowadzenia 
systemu reprezentacyjnego na polu najmniej 
niebezpiecznem.

Już przed dwoma miesiącami wspo­
minał Gołos o pogłosce, że w kołach rzą ­
dowych zamierzają wprowadzić ważne zmia­
ny na polu gospodarstwa i przemysłu. We­
dług doniesień Gołosa wszystkie projekta 
odnoszące się do zamierzonych zmian miały 
być przedłożone dla obrad i zatw ierdzenia 
częścią wybranym, częścią powołanym przez 
rząd reprezentantom , szlachty, stanów i klas 
trudniących się handlem i przemysłem. Re­
prezen tac ja  m iała byc w tym celu zwoły­
waną peryodycznie do Petersburga, a w 
obradach j *  mieli brać udział komisarze 
rządowi. Doniesienie to potwierdza się obe­
cnie. Buski Mir ogłasza bowiem, że już 
w styczniu 1875, ma być zwołane takie 
zgromadzenie celem określenia stosunku 
między pryncypałami a robotnikam i i u ło ­
żenia ordynacji dla czeladzi. Przewodniczą­
cym tego zgromadzenia mianowany został 
m inister dóbr państwa, sekretarz Wałujew.

# Udział w pracach tego zgromadzenia 
wziąć ma: 11 marszałków gubernialuych 
szlacheckich, 13 naczelników z ar z ad u dóbr 
gubernialnych, naczelnicy m iast stołecznych 
Petersburga i Moskwy, 6 reprezentantów  
przemysłu powołanych przez m inistra skarbu 
i 8 zastępców rządowych. Liczba tedy człon­
ków tego zgromadzenia wynosić będzie do 
40, między którymi będą reprezentanci go­
spodarstwa wiejskiego, zarządu miejskiego 
i handlu lub jeśli kto chce, szlachty, mie­
szczan i chłopów7.

_ W i o d ł y .  Rzymski korespondent Czasu 
w liście swyfii z 9 czerwca., taki daje obraz 
położenia Włoch po odroczeniu sessyi p a r­
lam entarnej :

Izba deputowanych zaw-iesiła swe po­
siedzenia na końcu zeszłego tygodnia. Dzien­
nikarstwo broniąc zasad rządowych, czyli 
innemi słowy teoryi p. Minghettego, co do 
ratowania skarbu przez nakładanie podat­
ków bez końca, krytykuje czynności Izby 
bez miłosierdzia. Podług zdań dzienników 
rzeczonych reprezentanci Włoch nic dobrego 
dla kra ju  nie uczynili. M inisteryalna Opi- 
nione dnia następnego po prorogacyi obrad 
Izby wystąpiła z a rtyku łem , w którym 
wobec narodu w surowy nader wchodzi sąd 
z posłami. Podług niej Izba obecna rozpo-



cz§ła swoje czynności pod dobrymi auspi- Portugalii, przyczem te same dzienniki do- 
cyami i wśród korzystnych okoliczności niosły o agitacyi na rzecz „unii iberyjskiej." 
i w czasie, w którym się dokonał “uajpa- Z powodu tego doniesienia piszą z Lizbo- 
miętniejszy dla Włoch i całego świata w y - ' n y :  „Prasa portugalska niejednokrotnie wy­
padek, zabór Rzymu 20go wrześuia 1870 r. powiada już co myśli o unii iberyjskiej. 
Włochy i świat, prawi, z ufnością spoglądały Dowiedziono jak  na dłoni, że pomysł ten 
na  czynności reprezentantów „odkupionego11 je s t najspreczniejszym z duchem narodu : 
z niewoli ludu, a ci tymczasem nie zdobyli 1 »>■'“ —;— — - 1 ■
się ani na jedną korzystną reform ę, nie 
dokonali ani jednego ulepszenia i dzisiaj 
zawiesiwszy posiedzenia, zostawiają losy 
kraju  w największej niepewności. Gazetla 
d’Italia utrzymuje, iż zawieszenie posiedzeń 
było koniecznym wynikiem charakteru Izby; 
od dawnego już czasu okazywała się bowiem 
w niej ta  chorobliwość nieuleczona, k tóra 
się nazywa nieudolnością prawodawczą, wraz 
ze symptomatami rozkładu na partye, zamię- 
szauia w rozprawach, sprzeczności w głoso­
waniu. |

Te sądy wszakże party i rządowej nie !1 • TTTTT 1 T 1p  ̂ X----- J -------J^w,,vy Uiu je u ) 'in c  pi.*j puszauowaniu praW
są sądami Włoch o deputowanych. Dzienni- I i dobrze zrozumianej harmonii własnych 
karstwo ludowe, które tu może noteżn imR*7A ! łrłfoi-aoónr lAct 1 orlirmnn ......... 1, „ — ;  •

nie przedstawiającym najmniejszej p rak ty ­
cznej korzyści dla Portugalii. Połączenie 
podobne doprowadziłoby niezawodnie do zu­
pełnej ruiny kraju, który dzięki ustawom, 
jakiem i się rządzi, zażywa dziś najobszer­
niejszej wolności i spogląda na wzmagający 
się codziennie moralny i materyalny do 
brobyt.

Bądź jak  bądź Hiszpania i Portugalia, 
oba narody, oddzielone dziś większym niż 
kiedykolwiek przedziałem, połączone są mi­
mo to prawdziwie serdecznemi węzłami, a 
stosunek ten, który może być utrzymanym 
jedynie przy wzajemnem poszauowaniu praw■I /ł I----  -- 1

karstwo ludowe, które tu  może potężniejsze 
jest, niż gdzie indziej, pochwala zachowanie 
się posłów w oporze przeciw nakładaniu 
nowych podatków. Prowincye południowe 
z zapałem  witają swych posłów, bo posłowie 
południowi główną stanowili w Izbie opo
_______  2 x_1_*~ - i------------1  _ * • n 1
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interesów, jest jedynym warunkiem i naj 
pewniejszą rękojmią rozwoju obu krajów.

Z tych i wielu innych powodów uwa 
żać należy wszystkie pogłoski o unii ibe­
ryjskiej za bezpodstawne. Portugalia zacho

_______  0 ------ ,  — . . . . .........  — | wa w obec wypadków w Hiszpanii najści
oyę i także stanowili oni sami frakcyę, ' ślejszą neutralność, a nieprzełam ana nie 
óra reprezentow ała jakąś ideę. Obecnie ' chęć wszystkich Portugalczyków do unii 

dzienniki m iast południowych podjęły w iberyjskiej jest tak wielką, że już sama
miejsce posłów walkę przeciwko rządowi : myśl o tern na silny ze wszech stron na-
Co z sytuacyi obecnej wyniknie, trudno do- potyka opór. W tym względzie najzupeł-
kładnie określić. Ministeryum nosiło się z niejsza między ......“3 ~
 '1~ V_-   -• T   1 '

która

myślą, by prorogacyi Izby użyć za okoli­
czność do je j rozwiązania i rozpisać nowe 
wybory. Był czas, gdzie ten zam iar uważano 
za pewny. Ludzie jednak, którzy nie przez 
kategorye polityczne, ale zdrowemi zm ysła­
mi patrzą  na to co się. w koło nicli dzieje, 
odradzają rozwiązanie Izby, gdyż obecne

- . « narodem a domem króle­
wskim panuje zgoda.“

K R O M K A .

, c  . i  * 1 • 1. 'T , L 0 -----T 1'; s p r a w i e  o r g a n i z a c y i  k r a
usposobienie kraju takich tylko może wydać i t «w sU ie.j s z k o ł y  s z t u k  p i ę k n y c h  przy
posłow, którzy po pierwszem zetknięciu z b , duia 14. b. m. do Krakowa jako referent 
ministerstwem byt jego zniweczą. To bo I z poiece„i» p. ministra oświaty, radca dworu 
wiem jest izeezą pewną, iż lud podatkam i profesor archeologii i historyi sztuki na wszech- 
przeciążony me może wybrać posłów, któ- nicy wiedeńskiej, p. Eitelberger. 
rzyby przyjmowali projekta nowych dla j
kraju  ciężarów ; ponieważ zaś zmysł fiuan- I § . - -------
sowy p .  Minghettego skoncentrował swą dni rozpromieniony jest radością, bo nie prze- 
operacyę w nakładaniu podatków, więc suwając, że stal się ofiarą zabawnej mistyfi- 
jasuą jest rzeczą, iż nowa Izba konieczną ! kacyi, mniema, że całą Gałicyę i Lodomeryę wraz 
byłaby dla p. Minghettego zgubą. , * W. X. Krakowskiem poruszył do głębi. W

Zachwiał się więc pono rząd w za- I sobotę na czele 1,ume™ °głosil Dziennik Pol 
miarze rozwiązania Izby; jak jednak rząd ' Proiekt organizacyi administracyjnej wrze- 
z Izbą dotychczasową, której przez swoje | . °  ,przez ,w ydział krajowy dla najbliższej se-
i sobie przychylne organa najzupełniejszą i Przyg°t°wany. Będąc pewnym, że
nieudolność zarzuca, zamyśla rządzić nadal, | ostał się do rodakeyi z tajnych
je s t  dla ludzi myślących zagadką. Zagadka j , w zln u krajowego, Dziennik Polsk 
ta i niepewność przyszłości, 02-az nieuatu- | 8 auowl ugoscm swoich czytelników tak*
ralność położenia obecnego, wywołują nie- 1 smaczn>’m 4S iem az w trzech numerach. W 
cheć i wzajemne p o d e j r z e n ia  tak, iż nie- i drugIm P d° pr°jektu
dzielna uroczystość2(iletniej rocznicy statutu, kt07  « -» » ■ » »  ob™ «il
nowego kierunku polityki, z której wyrosła 
jedność włoska, zakrawała więcej na p a ­
m iątkę żałobną po utracie wolności.

H i s z p a n i a .  Yaterland otrzymał taką 
korespondencyę z Bayonuy z lo. b. m ..
Doniesienia z obydwu obozow wojennymi 
zgadzają się w te rn , że Conciia iozpoo*.ą 
swój ruch przeciw Estelli. Wyruszył on 10. 
b. m. z Logrono, jak mówią, n a  czele dU.uuu 
ludzi, aby doliną Arga zbliżyć sig do owego 
miasta. Aż do Villa F uerta  jest teren osc 
równy' i pozwala nieprzyjacielowi korzystać 
z jazdy i donośnej artylleryi, od tego 
jednak zaczynają się strome

Dziennik Polski już od trzech

skaliste Amescuas ciągnące się
1 dzikie góry 

mile w
szerz, poczem dopiero schodzi się w doliug 
Estelli. Miejscowość ta ,  również jak  Ames­
cuas , silnie są ufortyfikowane i bronione 
przez 25.000 Basków pod Dorregarayem, któ-
1 -cr fnvr\nr"raArra no rltn ano ieźdźcami i 9

UKilt U tł.W U  ałfto  IX \j >1  j  - ,
ry  rozporządza nadto 400 jeźdźcami 
działami.

Oprócz a taku  na Amescuas, inny je ­
szcze jest projektowanym. Concha wysiał 
' ' ’ ~  — 16OOObowiem jenerała Eehague z oddziałem G000 
ludzi z Pampelung na Estellę; Karliści pod 
L izarragą bronią przystępu e  tej strony a 
temi dniami odparli atak w dolinie lioncerab 
Z Estelli usunięto wszystkie niepotrzebne 
m ateryały, a miasto przygotowane jest na 
wszelki, chociażby najgwałtowniejszy atak.

Miasto Figueras (na granicy katalońsko- 
francuzkiej), które wzbraniało się zapłacie 
Karlistom  p odatek , zostało otoczone ze 
wszech stron, w skutek czego nietylko han­
del ustać m usiał, lecz nawet utrudniono 
mieszkańcom uprawę pól okolicznych. Za- 
pornocą blokady zmuszone zostały wszystkie 
prawie m iasta Katalonii, z wyjątkiem Bar­
celony i Tarragony, do składania w ręce 
T ristany’ego p o datku , który mial być wy­
słanym do Madrytu. Ludność wiejska od- 
dawna już nikomu nie płaci podatków. Z 
Waleucyi uadeszła wiadomość, że Don Al- 
fonso przybył do Alcala pod Viuaroz, gdzie 
założy główną kwaterę. “

—  W korespondencyi Koln. Ztg. z Lo­
grono , czytamy o nowej kandydaturze do 
tronu hiszpańskiego:

„W dziennikach zagranicznych spot­
kaliśmy się przed kilkoma dniami z nową 
kandydaturą do tronu hiszpańskiego. I ą  
razą zaszczyt ten spotkał dom królewski w .
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w obec i każdemu z osobna, żo Wydział kra 
i jowy, z marszałkiem księciem Leonem Sapiehą 
na czele, popełnił kradzież literacką na klubie 
postępowym, bo przyswoił sobie zasady wypo­
wiedziana w ubiegłym roku przez ten klub w 
znanej petycyi Sejmowej. Uroczyście wzywa 
Dziennik polski autorów wniesionej wówczas 
kontrpetycyi i redaktorów Gazety Narodowej 
ażeby albo odwołali zarzuty ciskane na klub 
postępowy za tę  petycyę albo obwinili także 
Wydział krajowy o zamach na autonomię. W 
trzecim z koleji numerze Dziennik Polski c ią ­
gle pewny swojego tryumfu i głęboko p rze ­
świadczony, że zrobił wielkie odkrycie, wydaje 
sam sobie świadectwo pochwalne, że wyprzedził 
wszystkie dzienniki w ogłoszeniu tak ważnego 
projektu. Otóż podajemy do wiadomości redak- 
cyi Dziennika Polskiego, że w Krakowie od lat 
ośmiu wychodzi zeszytowe pismo Przegląd Pol 
ski i że to pismo w tegorocznym m a r c o w y m  
zeszycie podało już ów projekt jako dodatek do 
artykułu p. Józefa Szujskiego o ubiegłej sessyi 
sejmowej. Z artykułu tego może Dziennik Pol­
ski dowiedzieć się o genezie i losie tego p ro­
jektu , który obecnie jak  wąż morski buja po 
łamach dziennikarskich.

(k) Budowa hotelu miejskiego. Z
sprawozdań z posiedzeń Rady miejskiej i z za­
pisków kronikarskich wiadomo czytelnikom, że 
grunta zajęte jeszcze obecnie przez oficyny ho 
telu angielskiego i t. z. Majerówkę, mają być 
rozparcelowane, przecięte ulicą od ulicy Jagiel­
lońskiej przez sąsiednie grunta pp. Scipiona i 
Bernsteina do ulicy Sykstuskiej i rozsprzedane. 
Na sprzedaż wystawione będą wkrótce cztery 
parcele. P iątą parcelę, na której stoi główny 
budynek hotelu angielskiego — w objętości 471 
sążni kwadtowych zatrzyma gmina dla siebie. O- 
tóż względem zużytkowania tej piątej parceli i sto­
jącego na niej bydynku panują w kompetent­
nych kołach miejskich rozmaite zdania i zapa­
t r y w a n ia .  Podajemy jedno z nich jako wyraz 
większości:

P. Hochberger sporządził plany na budo- 
hotelu miejskiego na tem miejscu, na któ- 

rem stoi obecnie hotel angielski. Według tych 
planów byłby to bardzo okazały dwupiątrowy 
budynek z mezaninem od ulicy Karola Ludwi­
ka a trzypiątrowy od ulicy przeciąć się mającej. 
Budynek ten byłby podzielony na 70 pokojów 
gościnnych; mezanin zaś byłby podzielony na 
cztery pomieszkania po pięć pokojów ; w p ar­
terze znajdowałyby się sklepy na wzór pierw- ' 
szorzędnych sklepów zagranicznych zbudowane. '

Koszta budowy tego gmachu wynosiłyby według 
najściślejszych obliczeń co najwięcej 160.000 
z Ir. Zachodzi tylko pytanie , zkąd wziąć tę 
kwotę ? Zwolennicy przeprowadzenienia tej bu­
dowy wynaleźli fundusze : W  razie, gdyby gal. 
kasa oszczędności ze względu na udzieloną już 
miastu pożyczkę w kwocie 300 .000  złr. nie 
chciała wypożyczyć chociażby tylko połowy 
potrzebnej na ten cel kwoty , proponują 
oni pożyczkę w kwocie 50.000 złr. z funduszu 
św. Ł azarza; z sprzedaży dwóch parceli grun­
tu  z pod hotelu angielskiego od ulicy Jagieł 
lońskiej —  na k tóre mówiąc nawiasem —  już 
teraz je s t wielki popyt wpłynie do kasy miejskiej 
co najmniąj 60 .000  złr. ; resztę , w kwocie 
50 .000  złr. możnaby, zdaniem naszem, z łatwo­
ścią uzyskać z sprzedaży t. z. „jatek  krakow 
skich“ , k tóre miastu przynoszą niewielki do­
chód, bo zaledwie 2 .400 złr. rocznie. Te pro­

jek ta  zasługują ze wszecli miar na uwagę —  
tein bardziej, o ile że dochody z gmachu ta ­
kiego, jakimby był hotel miejski , wynosiłyby 
co najmniej 11% - bł’e trudno atoli przewidzieć, 
eż projekta te  natrafią na silną opozycyę.

— Trzy samobójczynie. W  Wiedniu 
wydarzył się dnia 15. b. m. okropny wypadek 
potrójnego samobójstwa. W  hotelu Kummera n a ­
jęły sobie pokój trzy nieznane kobiety, zapewne 
matka i córki, i spożywszy Bkromny bardzo o- 
biad zamknęły się w swej stancyi. Około godzi­
ny 4 po połnduiu usłyszano odgłos kilku strza­
łów, który pochodził z pokoju zajętego przez 
kobiety, a gdy wyłamano drzwi zamknięte ze 
środka, znaleziono wszystkie trzy  nieznajome 
leżące rzędem na ziemi w kałużach krwi Każ­
da z kobiet miała jeszcze pistolet w ręku. N aj­
starsza z nieb miała la t 40, druga 20, trzecia 
zaledwie 19. Dotąd niewiadomo, ja k  się samo­
bójczynie nazywają i zkąd pochodzą.

(G) Zapiski dyecezyalne. Ks Woj
ciech Szczygieł , exponowany łac. lcooperator 
w Brzozie królew skiej, otrzymał na dniu 1 , 
czerwca 1874 kanoniczną instytucyę na łac. 
kapelanię w Lubny (dyecezyi przemyskiej). Do­
tychczasowy adm inistrator w Lubny, ks. Jan 
Szamocki, przeznaczony został na kooperatora 
przy łac kościele parafialnym w Strzałkowi 
caeh. —  Ks. Jakób Sołtykiewicz , pleban obrz. 
gr. kat. w Bucowie (dyecezyi przemyskiej) umarł 
dnia 30. maja b. r., przeżywszy ła t 75. Do 
parafii opróżnionego w skutek tego zgonu pro­
bostwa w Bacowie należy do 1000 dusz. P ra­
wo patronatu wykonuje p. Mieczysław Pawli­
kowski. —  Ks. Arseniusz llum iecki, dotychcza­
sowy adm inistrator g. k. probostwa w Florynce, 
objął administracyę g. k. probostwa w Leszczy­
nach. — Ks. Antoni K rasick i, g. k. pleban 
w Tarnowie (arehidyecezyi lwowskiej) umarł d.
28. kwietnia b. r. przeżywszy la t 56. Admini 
stracyę tej kapelanii powierzono ks Bazyłemu 
Fedorowiczowi, g k. kapelanowi w Kaptincach.
Do parafii opróżnionej tym sposobem kapelanii 
w Taurowie należy do 800 dusz. Patronem je s t 
N. P. Arcybiskup obr. łac. —  Ks. Karol So­
larski, dotychczasowy wikary przy łac. probo­
stwie w Lubczy, przeniesiony został z powodu 
słabości w czasowy stan defieyentów. —  Z po­
wodu podeszłego wieku łac. plebana w D ziko­
wie, ks. Jana Felixi!, przeznaczono na koope­
ra to ra  do Dzikowa ks. Jana Juszezakiewicza, 
powierzając mu zarząd duchowny tej parafii.—
Ks. Jan  br. Borowski otrzymał dnia 2. czerw­
ca b. r. kanoniczną instytucyę na łac. probo 
stwo w Mszanie Dolnej. Tamtejszy adm inistra­
to r ks. W incenty Jankowski, zostaje nadal jako 
wikary.

2 0 . do 2 2 . lipca odstąpić stowarzyszeniu celem 
urządzenia wystawy podczas kongresu fryzyer- 
skiego, który w tym czasie odbędzie się w 
Dreźnie.

— F a l e  morskie w niektórych okoli­
cach ciągłe czynią zabory na koszt lądu stałego. 
W czasach historycznych j uż ,  jak  wiadomo, na 
wybrzeżach takie zaszły zmiany, że wiele m iej­
scowości niegdyś pobrzeżnych znikło zupełnie 
pod powierzchnią wody, podczas gdy w innych 
miejscach morze cofnęło się jednocześnie od 
brzegów tak, że miasta niegdyś portowe dziś 
o kilka mil położone są od morza. Na osta- 
tniem wszakże posiedzeniu irlandzkiego Towa­
rzystwa geograficznego sprawdzono fakt , jak ie­
go jeszcze badania w tym kierunku nie wyka­
zały, a mianowicie, żo w hrabstwie Donezal 
powierzchnia wybrzeża tak  szybko ostatniemi 
czasy usuwa się w moi ze , iż wiele okolic, po 
których jeszcze przed dwiema geueraoyami s tą ­
pano suchą nogą, znajduje się dziś 20  stóp 
pod wodą.

N O T A T K I  L I T E R A C K O -ARTYSTYCZNE.

*** Poisir w Jeziornej dm a 8 . b. m.
w domu Joyony Scbwarcberga, o którym dono­
siliśmy przed kilkoma dniami , ja k  sprawdziła 
żandarmerya, mial być wzniecony zbrodniczą rę­
ką, wytoczono przeto śle d z tw o  karne.

*** Pożar. D nia 11. b. m. przed pół­
nocą wybuchł pożar w stodole należącej do 
spadkobierców po Klemensie Bocheńskim, w 
Zbarazkiem i zniszczył tę stodołę wraz z zło- 
żonemi w niej narzędziami gospodarczemi. W 
płomieniach zginęło pięcioro jagniąt. Są poszla­
ki, że ogień był podłożony, a domniemani spraw ­
cy zbrodniczego czynu zostali uwięzieni. Szko­
da wynosi 1185 złr.

*** Znalezione zw łoki niemowląt.
W lesie Suchowolskim, w starostwie Brodzkiem 
znaleziono zwłoki zamordowanego dziecka, k tó ­
rej to  zbrodni dopuściła się, ja k  się zdaje, w ła­
sna m atka dziecka. Na podstawie śledztwa kar­
nego zostuła ona uwięzioną.

W  temże samem starostwie, w gminie J a ­
błonowskiej, dnia 9. b. m. zualazł gospodarz 
Roman Smacha p rzed  drzwiami swojej chaty 
dziecko dwumiesięczne, powinięte. Ze śledztwa 
okazało się, że podrzuciła je  służąca z Sassowa, 
Oryszka, siostra niemowlęcia. Przeciw winnej 
wytoczono śledztwo karne.

T* Za  udzieloną pomoc tonącemu
w W iśle Józefowi Szymańskiemu, udzieliło N a­
miestnictwo : agrodę w kwocie 15 złr. Józefowi 
Kudalskicmu z Z w i e r z y ń c a .

— W ystawa peruk. Berlińska dyrek- 
cya stowarzyszenia fryzyerów niemieckich w o- 
statnich dniach udała się do generalnego inten­
denta teatrów  królewskich p. Huilsen z uniżoną 
prośbą, ażeby pozwolił fryzyerowi nadwornych 
teatrów należący do tegoż teatru  zbiór peruk 
najrozmaitszych narodów i czasów na czas od

—  O  n o w y m  k o n k u r s i e  d r a m a ­
t y c z n y m ,  ogłoszonym przez dyrekcyę teatru  
krakowskiego, podaliśmy wczoraj wiadomość 
podług Afisza  krakowskiego; wymieniliśmy za ­
razem imiennie członków komissyi tego kon­
kursu. Notatkę wczorajszą uzupełniamy nastę-
pującemi szczegółami co do warunków samegoż 
konkursu:

Ponieważ fundusz przeznaczony jako n a ­
groda za bezwzględnie dobrą sztukę w kwocie 
500 złr. dotąd nie użyty, wzrósł przez opro­
centowanie sie do sumy 550  złr., a prócz te ­
go pozostają jeszcze do rozporządzenia sUmy: 
300 złr od Franciszka h r Lubieńskiego 2 0 0  
złr od hr. A rtura Potockiego i 100 złr. od p. 
Oraczewskiego, a zatem razem 1.150 złr., p o ­
stanowiono zatem :

Wyznaczyć pierw szą nagrodę za najlep­
szy utwór (tragedyę, dram at lub komedyę) 
wierszem łub prozą, zapełniającą wieczór, bez 
względu, czy będzie miał 3 , czy 5 aktów, złr. 
550 wraz z procentem, jak i od tej sumy do 
chwili wypłaty nagrody przyrośnie.

Sztuka m ająca otrzym ać pierwszą nagro 
dę, winna posiadać równie literackie jak  sce­
niczne zalety, n a  ostatn i jednak przymiot szcze­
gólną koraisya zwracać będzie uwagę.

D rugą nagrodę otrzym a sztuka najmniej 
dwuaktowa, która układem i sceniczuością swo­
ją  może mieć widoki powodzenia.

Komisya odstępując od zasady wynagro­
dzenia względnie najlepszych sztuk, postanowi­
ła  zachować co do tych dwóch kategoryi na­
gród całą swobodę, i takie tylko wynagradzać 
sztuki, które na to  istotnie zasługują, nie zaś 
te, co są lepsze od innych.

Co się tyczy pozostałych 3 0 0  złr., te 
muszą być rozdzielone, bądź to po 1 0 0  złr. 
dla trzech sztuk uznanych za godne grania, 
bądź też w kwocie 2 0 0  złr. za najlepszą sz tu ­
kę ludową, choćby w 1 akcie, to  je s t taką, 
któraby zajmować mogła wielką publiczność, 
a resztę 100  złr. otrzym a w takim  razie sz tu­
ka przez komisyę konkursową zalecona do 
przedstaw ienia. Tylko takie sztuki na konkurs 
przyjmowane będą, k tóre jeszcze nie ubiegały
się o nagrodę na poprzednich konkursach i nie 
były grane.

S ztuka premiowana staje się własuością 
tea tru  krakowskiego, a jeżeli inne tea tra  będą 
ją  chciały przedstawiać, winny wejść o to  w 
układ z autorem.

Komisya rozpocznie czynność swą 1. s ty ­
cznia 1875 r. i sztuki ubiegające się o nagro­
dę winny być do tego czasu na ręce dyrek to­
ra te. tru  przesłane, jednak przyjmowane być 
mogą jeszcze najdalej do 15. stycznia; później 
nadesłane uwzględnione ju ż  nie będą.

Komisya podzieliła  się na 4 sekeye. K aż­
da Bztuka nadesłana na konkurs czytaną być 
musi przez dwóch członków, zanim albo zale­
coną do wspólnego czytania, albo odrzuconą 
zostanie.

Koraisya ukończy swe zadanie 15. lutego 
1875 r. i w dniu tym lub najbliższym, więk­
szością głosów rozstrzygnie o losie sztuk ubie­
gających się o nagrodę.

Niestrudzony K r a s z e w s k i  zna­
lazł świeże źródło dla swej powicśeio- pisarkiej 
produkcyi w kistoryi saskiej z tej pory, gdy losy 
Saksonii wiązały się z losami Rzeczypospolitej, Po 
Hrabinie Kosel. o której pisaliśmy niedawno, zja­
wia się powieść Druki, opowiadanie w dwóch to­
mach. Postać to dla powieścio - pisarza bardzo 
wdzięczna —  a pióro Kraszewskiego nakreśliło ją  
z wieruem zachowaniem prawdy historycznej i ko­
lorytu. Występuje tu ów człowiek g ładk i, pełen 
sprytu i przewrotności, z pazia wyforytowany na 
ministra i wszechwładnego pana kraju, rządzącego 
w imieniu króla dwoma państwami, takim , jakim 
go przedstawiają mnogie źródła z owego czasu, 
ścigane przezeń i palone pisemka i broszury, ja ­
kim wreBzcie sam się odmalował w swych wła- 
Bnych słowach i listach. Kraszewski posiada nie­
znane dotąd a wielce ciekawe źródło do historyi 
Briihla w listach jego i żony pisanych po francuz-
ku do córki Amelii , wydanej za Mniszka __
których mimo obłudnych zapewnień i kłamstw
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niejeden rys charakterystyczny znaleźć można. 0- 
czekujemy rychłego wydania tego materyałn. Zna­
ne jest zdanie, powtarzane przezeń wielokrotnie i 
W ir sind alle Schauspieler, es kommt nur da 
rauf cm, gut seine Bolle zu spielen. Rzeczona 
powieść tem większe budzi w nas zajęcie, że jej 
osnową jest jeden z najzręczniejszych czynów mi­
nistra —  podkopanie wpływu stojącego mu na za­
wadzie ulubieńca Augusta III. księcia Józefa Suł­
kowskiego i oddalenie go z dworu, dokonane po­
społu z królową Józefiną (113 6 j w chwili, gdy 
mu najżywszą okazywał przyjaźń.

O nieznanym dotąd utworze 
Grottgera dowiadujemy się z G a zd y  Dolskiej: 
W zbiorze prywatnym p. Rogawakiego oglądaliś­
my tu jeszcze jednę nieznaną pracę Ar. Grottgera, 
która za naszą namową pójdzie w tych dniach w ry­
sunku p. Łepkowskiego wykonanym, do jednego 
z pism illustrowanych warszawskich. Obrazek ten 
wyobraża trzy dziewice, z których jedna przynosi 
wiązankę kwiatów, druga ją  wstążką opasuje, trze­
cia tę wstążkę odciua. Są to niby trzy Parki. W 
jednej z nich łatwo poznać siostrę zmarłego arty­
sty W tymże zbiorze znajduje się stary i piękny 
obraz niewiadomego malarza, wystawiający jakąś 
bitwę polską. Na przodzie jest rycerz ze skrzydłem 
u boku, na jednej z chorągwi Pilawa. Trudno o- 
znaczyć, z kim ta bitwa się odbywa i jaką być 
moze. Widoczna, że w chwili, gdy Polacy ponie­
śli klęskę , przybywa im w pomoc odsiecz , pod 
wodzą jednego z Potockich. Styl i malowanie zda­
je  się być szkoły niemieckiej. Bardzo ciekawe dwa 
portreciki : Zygmunta III i Anny, żony jego, 
przyznawane Olouetowi, są także w tym zbiorze, 
którego właściciel z wielkim smakiem i znajomo­
ścią zgromadził w czasie swego pobytu w Wie­
dniu prawdziwie piękne rzeczy. Między innemi 
znajduje się portret Katarzyny Coruaro w posta­
ci świętej jej patronki, znakomitego weneckiego 
artysty. Możnaby go przyznać Weronezyuszowi, 
nieczyniąc mu krzywdy.

Z IZBY SĄDOWEJ.

(iTajemnicza zbrodnia.)

( \ )  Przed rokiem stawał przed  kratkam i 
lwowskiego sądu kryminalnego niejaki F e l i k s  
M a z u r k i e w i c z ,  rodem z Krechowa, naów- 
czas 26 la t liczący mężczyzna, żywego nader 
usposobienia, utrzymujący się z rozmaitych do­
zwolonych i niedozwolonych przedsiębiorstw , 
głównie zaś z kradzieży i rabunku. Było go 
wszędzie pełno; przemieszkiwał we Lwowie i 
robił często wycieczki do wiosek okolicznych, 
pomiędzy inuemi do Rzęsnej po lsk ie j, gdzie 
mieszkał jego ojciec, Feliks , i trudnił się na­
praw ą starych kożuchów tudzież dzierżawił 
ogrody owocowe. Jeszcze długo byłby świat 
doznawał niemiłych skutków przedsiębiorczości 
Feliksa Mazurkiewicza, gdyby nie karząca sp ra ­
wiedliwość, której potężne ramię dosięgło go 
w chwili, gdy wspólnie z pewnym, już zmarłym 
wojskowym dezerterem , Józefem Zubykiem, po­
pełnił zbrodnię rozbójuiczego morderstwa i wła­
śnie przed rokiem, po przeprowadzonej rozpra­
wie ostatecznej skazany został na karę śmierci 
p rzez powieszenie, następnie przez N ajjaśniej­
szego Pana ułaskawiony a przez Najwyższy 
Trybunał sprawiedliwości skazany na d o ż y ­
w o t n e  ciężkie więzienie, którą to karę odsia­
duje w lwowskim domu karnym. Mazurkiewicz 
uwięziony został dnia 25. lipca 1872 r  to jest 
w rok po fakcie, który stał się przedmiotem 
rozprawy głównej w d. 15. b. m. w lwowskim 
sądzie kryminalnym przed sądem przysięgłych 
rozpoczętej.

* *
*

Dnia 15, lipca 1871 roku, w 'sobotę, zra- 
na o świcie, Helena Wojtowicz, około 50-letnia 
wieśniaczka z Rzęsny polskiej, wyszedłszy 
z swej chaty , spostrzegła na drodze niedaleko 
karczmy Lipy Grrossera, swego męża Marcina 
Wojtowicza, leżącego tw arzą do ziemi. Przybli­
żywszy się do niego, spostrzegła, że odzież je ­
go jest potarganą, że na głowie i na calem 
ciele ma rany i że już nie żyje. O tem odkry­
ciu doniosła natychmiast Józefowi Całemu, swe­
mu sąsiadowi, k tó ry , równie jak  Maciej Cały i 
W alenty Sarniak — lulał się na wskazane przez 
Wojtowiczową miejsce i zastał tam  zwłoki M ar­
cina Wojtowicza. Po krótkiej naradzie wzięli 
Józef Cały i W alenty Sarniak zabitego W ojto­
wicza za ręce a Maciej Cały za nogi i zanieśli 
te  zwłoki do chaty Wojtowicz owej.

Opinia publiczna wioski Rzęsny polskiej 
nie wskazywała w pierwszym momencie spraw ­
ców tej zbrodni.

Sąd kryminalny we Lwowie, zawiadomio­
ny o tem zdarzeniu, wysłał na miejsce komi- 
syę z c. k. radcy p. Stenzla i lekarzy dr. Ga- 
tsehera i Tangla złożoną — która w d. 16. 
lipca 1871 skonstatowała, iż m iejsce, na któ- 
rem leżał zamordowany Wojtowicz, było pokry­
te krwią a oddalone od karczmy Lipy Grossera 
35 zaś od mieszkania M arcina Wojtowicza 90 
kroków ; skonstatowała dalej ta  komisya , że 
odzież jego była potarganą i krwią zbroczona. 
Oględziny zwłok Wojtowicza wykazały, iż za 
życia otrzymał on w głowę cięcie twardem 
ostrem narzędziem, które spowodowało pęknię­
cie kości czołowej; że złamano mu 12 żeber 
i że przez deptauię nogami łub kolanami pękła

mu wątroba, co razem, lub pojedynczo wzią­
wszy, śmierć sprowadzić musiało.

Nie uległo tedy i nie ulega wątpliwości, 
że Marcin Wojtowicz śmiercią gwałtowną ze­
szedł z tego świata —  pozostało tylko tajem ­
nicą: „ K t o  b y ł  s p r a w c ą  t e j  z b r o d n i ? *  
Dochodzenia sądowe w r. 1871 wdrożone ka­
zały wprawdzie domyślać się, że mordercami 
sa.: Micbał Deptuch, Wojciech Cały i Jan D u­
da; uwięziono ich więc; lecz w bardzo krótkim 
czasie musiano w'ypuśoió ich na wolność, albo­
wiem poszlaki przeciw nim mówiące nie były 
dostatecznie poparte i w takiej ilości , jakiej 
wymagała dawniejsza ustawa w postępowaniu 
karnein do oskarżenia i zasądzenia winnych. 
W r. 1871 zaniechano tedy dalszych kroków 
sądowych.

* **
Od r. 1871 zaszły w życiu autonomicz- 

nem Rzęsny polskiej dość znaczne zmiany. Po­
tworzyły się tam r.artje rozm aite ; na czele 
jednego stronnictwa stanął Stanisław Peszko, 
gospodarz pracowity i zamożny, który z swo­
imi adherentami, mianowicie z swem licznem 
rodzeństwem, przyczynił się głównie do usunię­
cia Józefa Pazucha z godności naczelnika gmi­
ny i powołania na tę  godność innego obywatela. 
Józef Pazuch interesował się bardzo sprawą 
zamordownego W ojtowicza: stał on w ciągłej 
korespondencyi z lwowskim sądem kryminalnym 
i dopiero na początku roku bieżącego doniósł 
on temu sądowi, iż udało mu się wyśledzić 
świadków , za pomocą których przeprowadzi 
dowód, iż sprawcami mordesstwa , dokonanego 
w dniu 15. lipca 1871 r. na Marcinie W ojto­
wiczu są: Jan Duda, już pierwotnie poszlako- 
wany o tę zbrodnię i szwagier jego, Stanisław 
Peszko. W skutek tego odkrycia Paźucha, pod­
ję to  na początku roku bieżącego ponowne śledz­
two przeciwko dopiero co wymienionym wie­
śniakom i wtrącono ich do więzienia śledczego.

(Dokończenie nastąpi.)

G OSPO DARSTW O  I H A N D E L

P R Z E G L Ą D  H A N D L O W Y .

Lwów, <tiiia 16. czerwca 1874.
Oryginalne sprawozd. G a z e t y  L w o w s k i e j .

N a  t a r g a c h ,  z a m i e j s c o w y c h  
ceny były następujące: B o c h n i a :  pszenica 
190 U  14 zł. 25 ct. do 14 zł. 75 ct., żyto 
180 U  9 zł, 50 ct. do 9 zł. 75 ct., jęczmień 
158 U l  zł. 50 ct. do 8 zł. 25 ct., owies
112 U  4 zł. 80 ct. do 5 zł. 20 ct. Uspo­
sobienie ożywione wskutek zuaczuego po­
pytu dla Galicyi. Ceny żyta wzrosły. Owies 
był ciągle poszukiwany. T a r n ó w :  pszenica 
190 U  14 zł. 25 ct. do 14 zł. 50 ct., 
żyto 180 U  9 zł. 50 ct. do 10 zł. — ct.
jęczmień 158 U  7 zł. 25 ct. do 8 zł. 25
ct. owies 112 U  4 zł. 00 ct. do 4 zł. 80 
ct. Usposobienie ożywione. Im więcej wy­
czerpują się zapasy, im bliższe są żniwa, 
tem znaczniejsze zamówienia robią przed­
siębiorcy. Niedostatek w kraju wzmaga się. 
D ę b i c a :  pszenica 190 U  14 zł. — ct. 
do 14 zł. 80 ct. żyto 180 U  9 zł. 25 ct. 
do 9 zł. 75 ct., jęczmień 158 U  7 zł. 25 
ct. do 8 zł. 50 ct., owies 112 U  4 zł. 00 
ct. do 4 zł. 95 ct. Usposobienie osłabione. 
W ostatnim tygodniu kupowano tylko nie 
zbędne zapasy- R z e s z ó w :  pszenica 190 U  
13 zł. 75 ct. do 14 zł. 75 ct., żyto 180 
U  9 zł. 20ct. do 9 zł. 60 ct. jęczmień 158 
U  7 zł. 25 ct. do 7 zł. 75 ct., owies 112 
U  4 zł. 20 ct. do 4 zł. 60 ct. Usposobienie 
spokojne. Ze wschodu sprowadzono na po­
trzeby konsuincyjne 18 000 centnarów. Żyto 
miało większy popyt. J a r o s ł a w :  pszenica 
190 U  13 zł. 40 ct. do 13 zł. 80 ct., żyto 
180 U  8 zł. 75 ct. do 9 zł. 50 ct., jęczmień 
158 U  6 zł. 25 ct. do 7 zł. 50 ct., owies 
112 U  4 zł. 50 ct. do 5 zł. — ct. Usposo­
bienie bardzo ożywione. Dowóz zboża z Ros- 
syi był bardzo mały. P r z e m y ś l :  pszenica 
190 U  13 zł. 25 ct. do 13 zł. 75 ct., żyto
180 U  8 zł. 75 ct. do 9 zł. 75 ct., jęczmień
158 U  6 zł. 50 ct. do 7 zł. 25 ct., owies
112 U  4 zł. 20 ct. do 4 zł. 00 ct. Usposo­
bienie ożywione. Kupcy węgierscy obudzili 
wielki ruch na targu. L w ó w :  pszenica 190 
U  13 zł. — ct. do 13 zł. 75 ct. żyto 180 
U  8 zł. 50 ct. do 9 zł. 10 ct. jęczmień 158
U  7 zł. — ct. do 7 zł. 50 ct., owios 112 U
4 zł. 20 ct. do 4 zł. 50 ct. Usposobienie 
było ożywione a ceny wzrastały. T a r n o ­
p o l :  pszenica 190 U  12 zł. 25 ct. do 13 
zł. 40 ct. żyto 180 U  8 zł. 25 ct. do 9 zł. 
— ct. jęczmień 158 U  6 zł. 20 ct. do 6 zł. 
40 ct., owies 112 U  4 zł. — ct. do 4 zł. 50 
ct. Usposobienie bardzo ożywione. Pszenica 
i żyto były ciągle poszukiwane. Dowóz z IIu- 
siatyna wzmaga się- B r o d y :  pszenica 190 
U  12 zł. 50 ct. do 13 zł. 50 ct., żyto 180 
U  8 zł. 25 ct. do 8 zł. 75 ct., jęczmień 158
U  0 zł. 10 ct. do 6 zł. 40 ct., owies 112 U
4 zł. 10 ct. do 4 zł. 50 ct. Usposobienie 

I bardzo ożywione. Handel ożywił się pod 
i wpływem silnego popytu z zachodniej czę­

ści Galicyi, z Szlązka, Morawy, Austryi,

Czech i górnych Węgier. W skutek tego spe- , 
kulacye robią nowe zamówienia, a telagraf 
jest z tego powodu ciągle w ruchu. Dowo­
żone zapasy szybko rozkupiono- P o d w o -
ł o c z y s k a :  pszenica 190 U  11 zł- 80 ct.
do 13 zł. 20 ct., żyto 180 U  7 zł. 75 ct.
do 8 zł. 75 ct., jęczmień 158 U G zł. 20 ct.
do 6 zł. 30 ct., owies 112 U  4 zł. — ct.
do 4 zł, 20 ct. Usposobienie ożywione. Do­
wóz zboża koleją Odesską zaczyna znowu
wzrastać. Cena żyta idzie w górę. Pszenica 
była żywo poszukiwaną. Jęczmień nie miał 
znacznego obrotu.

B y d ł a  r z e ź n e g o  przywieziono w 
ostatnich ośmiu dniach koleją lwowsko- 
czeruiowiecką 3 012 sztuk, które, wysłano 
dalej do Oświęcima, Lipnika, Elorisdoi fu 
i Wiednia. Ze stacyi kolei Karola Ludwika 
wysłano w ostatnim  tygodniu 1.9G1 wołów 
i 20 cieląt. Sąsiednie koleje żelazne nie
ułatw iały należycie transportów galicyjskim 
kolejom. Transporty k o m  wynosiły: w
Brodach 3 sztuki, we Lwowie 0 sztuk a w 
Podwołoczyskach 44 sztuk. Wywóz t r z o ­
d y  c h l e w n e j  wynosił: w Brodach 205
sztuk, w Podwołoczyskach 1.092 sztuk a w 
Przemyślu 321 sztuk.

Obrót w ę g l a  był bardzo nieznaczny. 
Na Kraków przywieziono do Galicyi w o- 
statnich ośmiu dniach 13.800 centnarów.

O s ta n ie  zasiew ó w  w k r a ju
otrzymujemy następujące w iadom ości:

D ą b r o w a .  Zboże ozime i ja re  do­
bre. Jarzyna i pasza dobra. Owoce mierne.

W i e l i c z k a .  Zboże ozime d o b re ; 
jarzyna dość dobra. Koniczyna zła , siano 
mierne. Owoce niepewne. Żyto mierne z po­
wodu, iż zostało w znacznej części wymro- 
żone. Rzepaki okwitły dobrze, mniej ich je ­
dnak nie będzie w roku ubiegłym. Konicze 
głównie od myszy ucierpiały.

T ł u m a c z .  Zboże ozime i ja re  dobre, 
jarzyna i pasza dobre. Owoce mierne.

R o p c z y c e .  Zboże ozime i jare do­
bre. Ziemniaki mierne. Pasza dobra. N a­
dzieja owoców pomyślna. Zbiony obiecują 
wypaść korzystnie; siana od majowych de­
szczów mocno ucierpiały. Ceny zboża wzra 
stają a to z powodu zniszczenia, jakie w 
okolicach powyrządzały myszy polne.

B u c z  a cz . Zboże ozime i polue do­
bre. Ziemiaki bardzo mierne. Pasza dobra. 
Owoce w lichym stanie.

H u s i a t y n .  Zboże ozime i ja re  mier 
ne. Pasza dobra. Owoce w lichym stanie.

H u s i a t y n .  Zboże ozime i jare  do­
bre. Ziemiaki dają dobre nadzieje. Pasza 
dobra. Owoce w nędznym stanie.

M i e l e c .  Zboże ozime i jare  w szcze­
gólności dobre. Ziemiaki mało obiecują. 
Siano dobre, koniczyna mierna. Owoce złe. 
Z powodu ostatnich wylewów najbardziej 
ucierpiały ziemiaki i żyta.

C h r z a n ó w .  Zboże ozime i ja re  do­
bre. Pasza m ierna, owoce mierne. Potrzeby 
powiatu znajdą pokrycie; ceny spadają.

C z o r t k ó w .  Pszenica ozima dobra, 
żyto mierne. Zboże jare w szczególności 
mierne. Jarzyny mierne. Pasza dobra. Owo­
ców stan zły.

B i r c z a .  Zboże ozime i jare  mierne. 
Jarzyna dobra, pasza mierna. Owoce mierne. 
Zasiewy wyglądały pięknie i wiele obiecy­
wały; powodzie Majowe wyrządziły jednak 
wielkie szkody zniszczywszy plony w 53 
gminach i 30 obszarach dworskich.

P r z e m y ś l .  Zboże ozime dobre, jare  
mierne. Jarzyuy, pasza i owoce mierne.

L i m a n o w a .  Zboże ozime i jare w 
ogólności dobre. Jarzyny i pasza mierna. 
Kartofle dopiero poczynają wschodzić. Ko- 
nicz rzadki.

P i l z n o .  Zboże ozime dobre, jare  w 
ogólności mierne. Jarzyna i pasza dobre. 
Ziemiaki mierne. Owoce w lichym stanie.

C i e s z a n ó w .  Zboże ozime i ja re  wcale 
mierne. Ziemiaki wymokły; ledwie schodzą. 
Jarzyny w ogólności m ierne; siano bujne, 
koniczyna ładna Owoce dają nadzieję do­
brego zbioru.

P o d h a j c e .  Zboże ozime i ja re  dość 
dobre. Jarzyna i pasza dobre. Stan owoców 
bardzo dobry.

Ko s ó w.  Zboże ozime i ja re  dobre. 
Jarzyny d o b re ; pasza mierna. Owoce mierne.

-  P o r z ą d e k  e x a m in ó w  w szkole 
gosp. wiejskiego w Dublanach z ligo  półrocza 
roku szkoln. 1873/4. 18. czerwca 1874 r. rok 
I. Anatomia i fizyologia zw ierząt domowych, 
Dr. Milleret. Rok II. W eterynarya i chów zwie 
rzą t domowych, Dr. W erner i D r. M illeret. 
Rok III. Ekonomia rolnicza, Maciej Serwa- 
towski. 20. czerwca, rok I. M atematyka i fi­
zyka, Dr. Feliks Strzelecki. Rok II. Rolnictwo 
i prawodawstwo, Karol Hubicki i Dr. Czeme- 
ryński. Rok III. Prawodawstwo i leśnictwo, 
Dr. Czemeryński i Gustaw L ettner. 23. czerw­
ca, rok I Chemia i m ineralogia, Dr. Radzi­
szewski i Dr. Kreutz. Rok II. Ekonomia rolni­
cza, Maciej Serwatowski. Rok III. Rolnictwo i 
rachunkowość, Breuer i Fr. Ziuia, 25, czerwca,

rok I. Zoologia, Dr. Hiickeł Rok II. M ier­
nictwo i mechanika, Dr. Rodecki i Dr. F ranke. 
Rok III. Chemia rolnicza, Dr. Radziszewski. 
27. czerwca, rok I. Botanika. Dr. Ciesielski. 
Rok II. Chemia, Dr. Radziszewski. Rok III. 
Technologia i budownictwo, Bohdan i Adolf 
Kulin. 30. czerwca, rok I. Geografia fizyczna, 
Dr. Rodakowski. Rok II. Ogrodnictwo i zn a­
jomość nasion, Dr. Czajkowski. Rok III Chów 
zw ierząt domowych, Maciej Serwatowski.
Z Komitetu c. k. Towarzystwa gospodarskiego 

galicyjskiego.

Teniiiu wy kładów ueterynaryi
popularnej odbywać się mających w Zurawnie 
ud dnia 20. czerwca do 5. -lipca r. b. został 
zmieniony na czas od d. 5. do 20. lipca r  b, 
z przyczyny iż Wysoka Rada szkolna krajowa 
w term inie od 20. czerwca do 5 lipca r. b. 
medozwolilnby korzystać nauczycielom szkól lu 
dowycli z wykładów z weterynaryi popularnej.

— Zstklitd kredy to wy włościań­
ski: Stan w obiegu będących asygnat kasowych 
tego zakładu wynosił w dniu o lg o  Maja r. b. 
737.850 zł. w a.

O STA TN IA POCZTA.

Dzisiejsza Wiener Zeitung ogłasza trak  
ta t pocztowy pomiędzy Austryą a Rosyą 
i ustawę o budowie koleji żelaznej do g ra­
nicy krajowej pod Tomaszowem.

C e s a r z  W i l h e l m  przybył 15. b. m. 
do Ems. W dworcu kolei powitał go c e ­
s a r z  r o s s y j s k i  i odprowadził do hotelu.

L e w e  c e n t r u m  Zgromadzenia naród, 
postawiło przedwczoraj wniosek żądający 
obwołania republiki z prezydenturą sied­
mioletnią Mac-Mahona. Oto dosłowne brzm ie­
nie tego wniosku:

„Aby panującej niepewności położyć 
koniec, Zgromadzenie narodowe stanow i: 
Komisya 30tu (konstytucyjna) ma wziąść za 
podstawę prac swoich o organizacyi i prze­
niesieniu władz publicznych: lino artykuł I 
projektu ustawy wniesionego d. 19. maja 
1873, który brzm i: „Rząd Republiki fran ­
cuskiej składa się z dwóch Izb i prezydenta 
jako naczelnika władzy wykonawczej"; 2do 
ustawę z d. 20. listopada 1873, mocą któ 
rej prezydium Republiki przelanem zostaje 
aż do d. 20. listopada 1880 na m arszałka 
Mac-Mahona: 3o. artykuł III koustytucyi z 
r. 1848. który mówi o wykonywaniu prawa 
zupełnej lub częściowej rewizyi koustytucyi. “

Wnioskodawcy żądali nagłości dla tego 
wniosku. Izba 345 głosami przeciw 341 
u c h w a l i ł a  nagłość i przekazała ten wnio­
sek komisyi konstytucyjnej. L a r o e k e f o u -  
c a u l d  postawił następnie wniosek p rz y ­
wrócenia m onarchii, który jednak został 
odrzucony. Ministerstwo nie brało udziału 
w naradach, zostawiając Zgromadzeniu zu­
pełną wolność działania. Zwycięztwo lewicy 
tem sobie tłumaczyć należy, że część p ra ­
wego środka (orleauiści) zaniepokojona agi- 
taeyaini bonapartystów połączyła się z re ­
publikanami.

R e cli e f o r t  m iał wczoraj przybyć do 
L i v e r p o l u .

Irnparcial madrycki donosi, że przygo­
towane przez O o n c b ę  uderzenie na E s -  
t e 11 ę odwleczone zostało z powodu ciągłe­
go deszczu. Bataliony karlistowskie w Gui- 
puzcoi odmawiają posłuszeństwa. Dario 
Lspanol zapewnia, że D o n  C a r l o s  kazał 
rozstrzelać 18 podoficerów, którzy w Tolo- 
zie podburzali do buntu.

M i n i s t e r s t w o  d u ń s k i e  podało 
sL- d o . dymisyi, której król nie przyjął.

Ze sprawozdania złożonego Izbie n i ż- 
s z e j  o fiuansacb kraju, pokazuje się, że 
n i e d o b ó r  w prelim inarzu H o  l a n d y  i 
na r. 1874 wynosi 31/2 milionów złr. i po­
krytym zapewne będzie biletam i skarbo- 
wemi, które rząd wydać jest upoważniony. 
W y d a t k i  w o j n y  z A c z y n e m  wynoszą 
dotychczas około 13 m i l i o n ó w  i zapewne 
jeszcze wyniosą 6 I/2 miliouów. Pozostaje 
do rozporządzenia 29 miliouów.

Te le g ra m y  Gazety Lw o w skie j.

Poznali, 16. czerwca. Kapituła 
metropolitalna odmówiła wyboru wikaryusza. 
Rząd zajął oprócz kasy konsystoryalnej i za­
budowania seminaryum także fundusze szpi­
talu katolickiego. Szpital ten i zakład sie­
rot oddano dozorowi komisarza rządowego. 
Kościół św, Wawrzyńca zamknięto, gdyż 
żaden ksiądz nie chciał przyjąć zastępstwa 
proboszcza.

Odpowiedz, redaktor: Władysław Łoziński.
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— W y k a z  osób zm a rłych  od 1. do 10.

Czerwca 1874. 1. Skrzyńska Marya, 1. 40, sługa, 
na ostre zapalenie otrzewny. 2. Panek Tekla, 1. 56, 
żona kucharza na gruźlicg. 3. Polański Leopold,
1. 10, sierota w zakładzie sierót miej., na zapalenie 
pluc. 4. Koszkiewicz Leon, 1. 55, radca magistrat., 
na zapalenie płuc. 5. Sieradzki Michał, 1. 74, oby­
watel miejski, na wodną, puchlinę. 6 . Małachowska 
Dorota, 1. 87, właścicielka dóbr ziemskich, na su­
choty płuc. 7. Scheibenreiter Józefina, 1. 87, w do 
wa po poczmistrzu, na ubyt schyłkowy. 8 , Janicki 
Jan, Faustyn, 1 39, lokaj, samobójstwo przez wy­
strzał. 9. Kulikowska Wiktorya, 1. 21, żona stola­
rza, na gruźlicg płuc. 10. Leinwand Abner, 1. 70, 
zarobnik, na udar mózgu. 11. Scholz Traugott 1. 
66, obywatel miejski, na sparaliżowanie mózgu. 12. 
Wegner Abraham Józef, 1. 57, faktor, na zapalenie 
błony brzusz. 13. Szczerba Paulina, 1. 88, żona dyurn., 
na gorączkę połog. 14. Sawicka Julia, 1.64, bez zatrud­
nienia, na suchoty płuc. 15.1zraełewicz Marjem, 1.23, 
sługa, na suchoty płuc. 16. Korupatowska Anasta- 
zya, 1. 00, zarobnica, na zanik schyłkowy. 17. Kwiat­
kowska Teodora, 1. l/a dziecko, na zapalenie płuc. 
18. Tannenbaum Feige, 1. 35, zarobnica, na gruźli­
cę płuc. 19 Kulczycki Aleksander, 1. i% 2 sierota, 
na ospę. 20.Lukawski Jędrzej, 1. 55,pomocnik ciesiel­
ski, na udar mózgowy. 21. Klityńska Anna, 1. 48, 
zarobnica, na gruźlicg płuc. 22. Kadziejewski Mi­
kołaj, 1. 46, zarobnik, na zapalenie płuc. 23. Froli- 
lich Freida, 1. 28, zarobnica, na zapalenie opony.
24. Jewczuk Tekla, 1. 23, sługa, na suchoty płuc.
25. Scholer Anna 1. 52, zarobnica, na suchoty płuc.
26. Tarnawiecka Kalina, 1. 3, dziecię adwokata kra­
jowego, na zapalenie mózgu gruźlicz.27.Slezaczek An­
tonina, 1. 35, zarobnica, na gruźlicg płuc. 28. Spi- 
nadl Abraham, 1. 26, zarobnik, na gruźlicę płuc. 
29. Ostrowska Anna, i. 2%, córka stróża domu, na 
odrę. 30. Hermclin Ilensel, 1. 50, handlarz zbożem, 
na wodogłowie ostre. 31. Fruchs Feige, 1. 70, żo­
na mosiężnika, na uwiąd schyłkowy. 32. Kauf Bro­
nisław, 1. 7/n  dziecię czeladnika szewskiego, na kur.

33. Pieniądz Marya, 1. 72, wdowa po murarzu, na 
zanik schyłkowy. 34. Stelmach Józef, 1. 5%, dzie­
ci? zarobnicy, na wodną puchlinę. 35. Dublański 
Władysław, 1. 21, infanterzysta 80. pułku, na zapa­
lenie płuc. 36. Kunecki Kazimierz, 1. 22, infant.55 pułk. 
na gruźlicę płuc. 37. Stankiewicz Kazimierz, 1.43, zaro­
bnik, na udar. 38. Steiner Rifke, 1. 22/12, dziecię 
handlarza, na zapalenie błon mózg. 39. Wieselberg 
Abraham, 1. % 2, syn kelnera, na suchoty. 40. W i­
śniewski Maurycy, 1. 9, z zakładu sierót miejsk., na 
odrę. 41. Mark Sura Kywe, 1. 7/i2, córka rzeźnika, 
na wodogłowie ostre. 42. Baranowski Mateusz, 1. 
48, zarobnik, na suchoty płuc. 43. Galat Wanda, 
Filomena, 1. 35, żona nauczyciela muzyki, na su­
choty. 44. Rojek Władysław, 1. 3/12, syn stolarza, 
na zołzy i krzywicę. 45. Goldberg Abraham, 1. 66, 
krawiec, na wodną puchlinę. 46. Wojnarowicz Bar­
bara, 1 5/n , córka zarobnicy, na ospę. 47. Mali­
nowski Michał, 1. 21, słuchacz praw, na gruźlicę. 
48. Wucijan Michał, 1. 67, zarobnik, na zapalenie 
płuc. 49. Hawek Katarzyna, 1. 36, włościanka, na 
tyfus. 50. Kibitz Abraham, *7l2j dziecko zarobni- 
ka, na ząbkowanie. 51. Gil) Józef, 1. 45, sługa, na 
suchoty płuc. 52. Pękała Mńrcin, 1. 28, zarobnik, 
na suchoty. 53. Bełzki Józef, 1. 64/i2» dziecko za- 
robnika, na kur. 54. Tyniecka Salomea, 1. 74, żo­
na oficyalisty pry w., na uwiąd schyłkowy. 55. Za­
gajewski Tadeusz, 1. 54, c.k. notaryusz, na suchoty. 
56. Kaczurkiewicz Stanisław, 1. 4, sierota, na gruź­
licę pluc. 57. Hoffmann Karolina, 1. 74, właściciel­
ka domu, na zapalenie płuc. 58. Kryc Stanisław, 

Vi2» syn zarobnika, na zapalenie kiszek. 69. Czan- 
toź Amalia, 1. 60, sługa, na zanik schyłkowy. 60. 
Korczak Jan, 1. 35, zarobnik, na zgorzelinę lewego 
podudzia. 61. Szynglarewicz Paulina, 1. l n /12, cór­
ka zarobnika, na suchoty. 62 Wiktorowa Kata­
rzyna, 1. 57, żona urzędnika tow. kredyt, ziemsk., 
na zapalenie mózgu. 63. Woliisch Leib, 1. 76, że­
brak, na uwiąd schyłkowy. 64. N. N., 1. około 30, 
zarobnik, na ostre zbrzęknienie płuc. 65. Kormes 
Benzien, 1. 59, najemnik, na gruźlicę płuc. 66. Por-

jes Rachela, 1.78, wdowa po nauczycielu, na uwiąd 
schyłkowy. 67. Keimer Mendel, 1. 63, zarobnik, na 
zropienie pęcherza. 68. Stroch Herman, 1. 42, wię­
zień, na wodną puchlinę. 69. Leitner Jan, 1. 44, 
adj unkt urzędu podatk., na zapalenie błon mózgu. 
70. Wanczarowski Jan , 1. 44, c. k. urzędnik, na 
zadumę.

Przyjechali <to L w ew a
Dni*. 16. Czerwca 

H oćel Ź o rż a  :
Pp. Jodko J . ,  z Rossyi. — Terlecki A ., z 

Ciesiaczyna. — Tuczyski K ., z Skoryka — Zacha- 
riasiewicz M., z Antonówki, — Wisłocki A., z Tar­
nowa. — Antonissen E., z Belgii.

H o te l E u ro p e js k i .
Pp. Jurgiewicz W., z Odessy. — Bukowski z 

Odessy.— Kopczyński I., z Ihrowic.— Smarzewski
S., z Tuszkowa. — Wittig R., z Birczy.

Hotol Angielski:
Pp. Bocheński R., z Ilubina. — Drzewiecki 

W., z Rużywoli. — Karpowicz W., z Królestwa. — 
Kociatkiewicz A., z Albinówki. — Lewandowski T., 
z 'lrościańca.

Hotel L a n g a :
P, llasiewiez M., z Świstelnik.

H otel K rakow ski:
P. Friedberg W., z Biały.

Hotel Kalina:
Pp. Mierzyński R ., z Baryłowa. — Sobole­

wski J., z Turki. — Unicki P., z Żółkwi.

O ł l j e p l i a l l  z e  I .w o w a *
dnia 16. Czerwca 

Pp. Lubomirski A., do Mirzyńca. — Poniń- 
ski A., do Dobrostan. — Romer Z., do Dąbia. ■— 
Stiasny, do Biały. — Jiod A , na Wołyń. — Ka- 
dłubiski A., do Rzeszowa — Przyłucki M., do Pod- 
wołoczysk. — Słomnicki L., do Kongresówki. — 
Trzecieski J., na Podole. — Zachariasiewicz F., do 
Czerniowiec.

S p o strzeżen ia  m eteo ro lo g iczn e .
t  dnia 17. Czerwca 1874.

Barometr 738'5mm. Psychrometr suchy 20'9°0 
Psychrometr wilgotny 18°C. Prężność pary 13‘7 
mm. Wilgoć 75%. Zachmurzenie 5. Wiatr SW4 
Ozon 6.

F o o ią g l k o le jo w e : P r s  /ufco&są na g ł ó w ­
ny  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o 6 y. 67. m. rano, 
9. g. 46. m. w nouy i 10. g. 60. m. rano; z C z e r ­
n i o w i e c :  10 g. 13 ni. w nocy, 4 g. w nocy 
i 3. g. 5. m. po poł. — z P o d w u ł o e z y s k  
i B r o d ó w ;  4. g. lu. m. rano, 4. g. 3. m. po po­
łudniu i 10. g, 68. m. w nocy, ze S t r y j  a codziennie
0 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar­
tek i Niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy.

O dohodzą: do K r a k o w a  6 g. 6 m. rano
fi. g. 6. m. wieczór i 11. g . 28. m. w nocy; — do 
C z e r n i o w i e c :  6. g. 50. m. rano, 11. go. 48 m. 
w nocy i i2. g. 50 m wpołndait; — do  P o d w o ł o -  
ozyBk i B r o d ó w :  12 g. wpołud., 10 g. w nocy
1 6. g. 7. m. rano, do S t r y j a  codziennie o 6 godz. 
Só m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
Niedzielę o 6 godz. 30 m. popołudniu.

2  P o d z a m c z a  o d c h o d z ą  d o  P o d w o ł o -  
o z y s k  i do  B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. jsó. m. w południe.

CenMk lwowskiej Izby handi. i przeua:

1 . A k c y c  k a  isz tu k ę .
olei gal. K ar. Liadw. po 200 zł. ra. k. 
olei lwov7 .-czern.-jaa. po 300 zł. w. a. 
anku hip. gal. po 200 zł.

I .  L is ty  s a s t .  z a  lO O  i i .
ow. kred. gal. 5-prcnt. w. a ...................
o w. kredyt, gal. 4-pre. w. a. 
prent. listy zastawne nowe okresowe, 
anku kipcteozn. gal. . . . .
&ł. zakładu kred. włościańskiego 

S .  O b l lg l  a a  lO O  ml.
nd««mizscyjp.& gal....................................
oźyczki krąjowej z r. 1873 po 6 pr. wa.

4 .  L o s y  
Hasta Krakowa . . . .

„ Stanisławowa
4 .  M o n e t y ,  

iukat holenderski 
n cesarski . . . . .

;ftpoleond'or . . c .
ół iuiperyał rossyjskl . 
nbe) rossyjsk: srebrny .

n papierowy 
ftlar pruski srebrny 
ruskie bilety kasowe 
Irobrn . « • • a

E u r s  g i e ł d y  w ie d e ń s k ie j .
Dnia 13. Czerwca 1874. , ,i&tb 100 zł.)

1 . I* I  u  g  P  «  n  a  i  w  » . płaca iadaj/i 
eunolity dług państwa w bankn. 69.45 69.60

w srebrze . . , . 74.75 74.85

płacą | żądają
zł. ct. zł. Ct.

\  Cu 253 50 255 50
3 140 50 142 50

K 213 — 215 —

83 25 84 —
74150 75 25
83 25 84 —

a 86 75 87 30
93 75 95 —

81 15 81 90
H 86 — 87 —
-O
Oi 19 — 21 —
o 13 50 15 50

• fi 19 5 26fi21 5 30
R89 8 98
9 — 9 15
1 64 1 70

► 1 54 1 56
. * 1 65 1 66
. 105 50 106 50

płacą żądaj*

Losy % r. 1839 całe . .
„ _ 1839 piąta część .
-  - 1854 po 250 zł. 4-pre. .
„ „ 1860 po 500 zł. 5-prc...............................
„ „ 1860 po 100 zł. 5-prc...............................

Koiyczka z r. 1864 (z premią) po 100 z ł. . 
Kenty Como po *2 lir. austr..................................

I ,  O b llg a c y o  In c ifm n . * 0 '0 i i

Czech . . . . . . . .
Bukowiny . . . . .  0 .
Galicyi . . . . . . .
Niższej A u s t r y i .................................
Siedmiogrodu . . . . . .
W ęgier •

3 .  A koye.
Bank anglo-austr. po 200 zł. wpłata 50 pro, 
Inot. kred. dla handlu po 160 zł. . . .  
Niźazo-austr. tow. eakompt, po 500 zł.
Gal. banku krąj. k 200 zł. wpłata 40 prc.
Gal. banku hip. po 200 zł. wpłata 50 prs.
Gal. banku handl. i przem. k 300 zł. wpł. 40 prc 
Gal. zakł. kred. ziemak. a 200 zł. . ,
Banku narodowego . . . .
Kol. naddnieat. k 200 zł. w arebr.
Auatr. tow. żeglugi par. po 500 zł. na. k.
EoL Cea. JElibiety po 200 zł. na. k. .
KoL Presaów-Tarn. (wgg. część) h 200 zł.w grab 
Pół. kolej po 1000 zŁ w. a. .
E oi. Kar. Ludw. po 900 zł. m. k, • 
Lwow.-czern. kol. po 200 zł. w. a. w srobr. 
Tow. kol. żel. państ. po SCO zł. m. k.
Fołud. kol. państw, po 200 zł. w. a. .
Ko!, węg. gal. I. k 900 zł. w srebr. .

262.— 263.—
220.— 225.—
98.75 99.25

103.— 108.25
110.— 110.75
125.— 126.—

19.50 20.50

OO ml.
96.— —
78.— 78.50
81.— 81.50
98.50 —.—
71.75 72.25
75.— 75.50

130.50 130.75
220.— 220.25
858.— 862.—

988*— 99o!—

524.— 526.—
204.— 204.50

2087.— 2092.—
252.75 253.25
139.50 140.50
320.— 821.—
139.50 139.75
107.— 107.50

4 . L is ty  x a s t .  l o s o w a n e .

Poważ, austr. zakł. kred. ziem. l-pro. w arbr. , 
Gal. zakł. kr. ziem. w Krak. los. w 18 lat. 6-prc.

* n n o « „ 36 „ 6-prC.r n  m n n « 36 „S i pół
Gal. Tow. kred, w, a. po 4 pro.................

n n n P® g P™.....................
Gal. banku hipot. po 6 prc....................................
Gal. zakł. kred. włośo. po 6 prc. , ,
Bank. naród, po 5 pro. . . .  .

tow. ziem. po 5 i pół pro.
„ n „ {rente) po 6 prc .

3 . O b llg . * p raw « n >  p l e r w s a e ń s tw a
Kol. Albrechta & 300 zł. 5-prc. w* a, .
Kol. nadniestrzaóska k 300 zł. 5-pro. w. ». 
Tow. kol. żel. Preszów-Tamów (węg. część)

h 300 zł. S-pro. w srbr..............................
Kol. póło. po 100 zł. m. k ............................

„ „ „ ioo zł. w. a .....................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5 prc. ,

„ „ H. emlsył . . . .
n n n n „ . .

Koi. lw ów .-czerń. jac. IV. emisyl k S00 zł.
5-prc. w orbr................................................V7ęg. gai. koi. k 200 ał. 5-prc. w srbr. ,

6 . L o sy .
Inst. kred. dla handlu po SCO zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k. . ,
Tow. żegl. par. na Dunaju po SCO zł. m. k. .
Keglevicha po 10 zł. m. k .....................................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w, a.
Paińago po 40 zł. m. k ...........................................
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolf-
Salm a po 40 zł. m. k .......................................
St. Genoia po 40 zł. m. k . . .

(za 100 zł.)

95.— 95.50
91.— 91.50
88.— 88.50
95.50 96.—
74.— 75.50
83.60 84.50
86.60 87.—
94.50 95.—
91.40 91.55
86.50 87.—
—.— —
(za 100 zł.)
76.25 76.50
31.75 32.25

94!- 94*.50

107.50
105.— _
104.—

76.25 __
77.75 78.25

162.— 163.—
24.75 25.25
90.25 90.75
11.75 12.25
24.25 24.75
23.75 24.25
11.75 12.25
29.75 30.25
21.75 22.25

Poź. miasta Stanisławowa po 2< 
Poi, Tryest. po 100 zł. m. k.

-  „ „ bo zł. w. a.
W aldsteina po 20 zł. m. k. . 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 
Losy miasta Krakowa . .

zł. w. a.

W e k s le .  (Na 3 caiasiące.)
Amsterdam za 100 zł. hol...............................
Augsburg za 100 zł. w p. n.
Berlin za 100 ta l...................................... * •
Frankfurt 100 zł. w. p. n. . ,
Hamburg za 100 M. B. . . , ,
Londyn za 10  fł. is t. . . « . •
Paryż za ICO fr..................................................

K a r t i ł s t s .
D ukat ces. men.

„ peł. wagi 
Korona . 
20frankówka 
Rosyjski imperyał 
T alar związkowy 
Srebro

. 13.50 14,50
. 106.50 107.50
. 52.— 53.—
. 21.25 21.7 5
. 17.75 18.25

1 8 .-

. 93.50 93.60
. 93.40 93.60
. 93.55 93*75
. 54.75 54.85
. 111.75 111.85

44.25 44.30

5*33 5*.S4

! 8*93 8.94

.* 105 ̂ 80 106.*—

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 16. Czerwca

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w srebrie

Losy i  1860 roku . . . .  
Akcye banka wiedeńskiego • .

„ „ kredytowego
Londyn 10 fantów szterlingów
Srebra ...................................................
Napoleond’o r ..................................
D ukat  ..........................................

»Ł et.
69 40
74 80

107 75
• 990 —
. 218 50. 112 _. 106 —
. 8 94
• — —

z x x : m m T a e  3Ę  a  w  w  T c .
;2028 1 — 3) I d ; t  «.

L. 2.843. C. k. Sąd obwodowy w No­
wym Sączu rozpisuje publiczną sprzedaż w 
drodze relicytacyi dóbr Turza z przyległo- 
ś iami, w obwodzie dawniej Jasielskim po­
łożonych, na imię Klementyny Darowskiej 
intabulowanych, następnie na imię Feliksa 
Wnorowskiego zaprenotowanych przy termi 
nie licytacyjnym w duiu 27. Czerwca 1872 
odbytym przez Michała Wnorowskiego nie- 
dotrzymującego waruuków licytacyjnych z d. 
9. Kwietnia 1872 L. 1.291 nabytych — aa 
koszt i niebezpieczeństwo tego warunki ła ­
miącego nabywcy — która to relicytacya 
odbędzie się w sali audyencyonalnej c. k. 
Sądu obwodowego w Nowym Sączu na je- 
Jnym terminie na dzień 7. Lipca 1874 o 
godzinie 10. przed południem w tym celu 
wyznaczonym, pod warunkami następują- 
cem i:

1. Lobra te wraz z budynkami i wszyst- 
kiemi do nich należącemi prawami sprze­
dane będą ryczałtem bez odpowiedzial­
ności za jakość przedmiotu i ilość.

2. Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa w sumie 48.310 zł. 
15 ct. jednak dobra na tym terminie 
także poniżej ceny wartości szacunko­
wej, a nawet za jakąkolwiek bądź cenę 
będą sprzedane.

3. Każdy z licytantów ma przed rozpo­
częciem licytacyi złożyć do rąk  ko- 
missyi licytacyjnej wadium w sumie
4.000 zł. w gotówce albo w obligacyaeh 
państwa lub kraju, albo w obligacjach 
pierwszeństwa kolei żelaznych pr ez 
c. k. rząd poręczonych, mianowicie 
także w obligacyaeh indemnizacyjnych 
galicyjskich, lub listach zastawnych To­
warzystwa kredytowego galicyjskiego, 
według ostatniego kursu „Gazety Wie­
deńskiej.

Kesztę warunków licytacyjnych, akt 
detaksacyi i ekstrakt tabularny dóbr Turza 
z przyległościami w Registraturze ces. król. 
Sądu obwodowego w Nowym Sączu przej­
rzeć lub w odpisie podnieść można.

O rozpisaniu tej relicytacyi zawiadamia 
się obydwie strony, mianowicie tak  poprze­
dnio egzekucyę popierającą I. austr. kasę 
osżczęduości w Wiedniu jakoteż obecnie
egzekucyę popierających Mikołaja i Kata-
izynę K ańskich— dalej dłużników tabular­
nych I  eliksa WTnorowskiego jako prenoto- 
wanego właściciela dóbr — tudzież intabu­

lowaną dotąd za właścicielkę dóbr Klemen­
tynę Darowską i Bolesława Darowskiego jako 
osobistego dłużnika, wreszcie nabywcę dóbr 
Micliała Wnorowskiego i wierzycieli tab u ­
larnych, mianowicie ces. kr. Namiestnictwo 
imieniem funduszu iudemnizacyjnego, c. k. 
Prokuratoryę skarbu we Lwowie, c. k. Urząd 
podatkowy w Gorlicach , p. Bernardynę 
Voigt, p. Franciszka Semescha, p. Emilię 
Jonek, p. Josla Dintenfussa, p. Eliasza Klaus • 
nera, ks. Józefa Karcza, massę spadkową 
Aleksandra Słowińskiego przez kuratora ad­
wokata Dra Bersoua, p. Maksymilj. Zygmun­
towicza, p. Ludwikę Zygmuntowiczową, p 
Wojciecha Mossora, p. Pawia Reinischa, p. 
Franciszka Reissa, c. k. Urząd podatkowy 
w Nowym Sączu, c. k. kasę zbiorową w Kra­
kowie i p. Ewę Goebel, — wreszcie wierzy­
cieli, którzyby po dniu 1. Czerwca 1874 do 
tabuli byli weszli, lub którymby rezolucya 
niniejsza doręczoną być nie mogła, przez 
kuratora adw. Dra Bersona z substytucyą 
adw. Bra Jarosza.

Z c. k. Sądu obwodowego
Nowy Sącz dnia G. Czerwca 1874.

(2031 1— 3) 14 d  y  l i  t .
L. 6101. C. k. Sąd powiatowy w B ia­

łej, ogłasza na mocy uchwały c. k. Sądu 
krajowego wyższego w Krakowie z dnia 23. 
Lipca 1873 r. do L. 10.234 w imieniu te ­
goż Sądu w myśl ustawy z dnia 25. Lipca 
1871 do L. 96 Dz. P. P. że na żądanie 
Kaspra Wawrzuty właściciela gospodarstwa 
pod L. 39 w Buczkowicach dla tegoż gospo­
darstwa przy sądzie powiatowym w Białej, 
w księgach gruntowych gminy Buczkowice 
nowe ciało tabularne dnia 10. Czerwca 1874 
r otworzonem zostało i w takowem Kasper 
Wawrzuta jako właściciel wpisanym został — 
że ta realność obecnie w posiadaniu Kaspra 
Wawrzuty zostająca wedle katastru z roku 
1845 parcele budowlane pod Nr. 113 z 49 
sążni □  P°d Nr. 115 z 18 sążni □  i pod 
Nr. 1 Id z ł ^2 Q  sążni, na których dwóch 
pierwszych drewniane zabudowania mieszkal­
ne i gospodarskie pod Nr. 39 a na trzeciej 
parcelli fabryka zapałek murowana i z tą  
połączony dom drewniany się znajdują i 
„runta z części parcel pod Nr. 802 do 81 0 
włącznie 941, 947, 1051, 1052, 1053, 1054, 
1460 a/b, 1461, 1462, 1464, 1465 do 1431 
włącznie 1509, 1510, 1511, 1512, 1513, 
1517, 1518, 1519, 1522 do 1529 włącznie 
2314 do 2329 włącznie 2324, 2326, 2327, 
2333, 2336, 3183 i 3185 w ogólnej powierz­

chni 11 morgów J24 sążni wresz ie grunta 
od Walentego i Szymona Sternalów nabyte, 
z części parcel pod Nr. 802, 803, 804, 806, 
807, 942, 943, 944, 945, 1051, 1052, 1053, 
1054, razem powierzchni 1295 sążni kwad. 
obejmuje, dalej że grunta pod parcelami 802 
do 810 włącznie 941 , 942, 943. 944, 945, 
947, 1051, 1052, 1053 i 1054 w ogólnej po­
wierzchni 1 morg 1383 sążni kwad stano­
wią osobuy kompleks pod nazwą „Puścina" 
i granicą na północ z Meszną i Borem 
wilkowddem, na południe z grantami Pawła 
Kubicy, Jakóba Kubicy, pod Nr. 123, Mi­
chała Gruszeckiego pod Nr. 79, Wojciecha 
Dobeć pod Nr. 20, Józefa Huczki ped Nr 19, 
Macieja Więzika pod Nr. 17 ua wschód z 
gruntami Macieja Gluzy ; od Nr. 144 i Woj­
ciecha Gluzy z Boru Wilkowskiego a na za­
chód z gruntem Szymona Tarnawy pod Nr. 
84, zaś grunta pod parcelami 113, 114 i 
115 bud. tudzież pod Nr. 1460 a/b, 1461, 
1462, 1464 1465 do 1481 włącznie 1509, 1510, 
1511, 1512, 1513, !517, 1518, 1519, 1520 
do 1529 włącznie 2314 do 2320 włączuie — 
2324, 2326, 2327, 2333, 2336, 3183 i 3185 
stanowią także osobne kompleks a właściwie 
realność pod Nr. 39, zajmują powierzchni 
10 morgów 855 sążni kwad. i graniczą na 
południe z Szczyrkiem, na wschód z grun­
tem Józefa Kubicy pod Nr. 37 i Macieja 
Głuzy pod Nr. 117, od zachodu z gruntem 
Szymona Wawrzuty pod Nr. 121 i Michała 
Wawrzuty pod Nr. 97, na północ z Meszną. 
Że się więc wzywa wszystkich, którzyby na 
podstawie prawa uzyskanego przed dniem 
utworzenia ciała tabularnego domagali się 
jakiej zmiany stanu czynnego co do prawa 
własności lub co do prawa posiadania owej 
realności, lub którzyby na takowe uzyskali 
prawa zastawu, lub służebuictwa, lub też in- 
nego prawa do intabulacyi zdolnego, aby te 
swoje pretensye wraz z żądauem prawem 
pierwszeństwa przy dołączeniu dotyczących 
dokumentów zgłosili w c. k. Sądzie powia­
towym w Białej aż do duia 10. Września 
1874 r. — gdyż inaczej, gdyby nawet ich 
mniemane prawa z jakiejś teraz w używaniu 
już niebędącej księgi lub sądowej rezolucyi 
widoczuem było, utraciliby w myśl § 6 .
ust. z dnia 25 Lipca 1871 L. 96 Dz. P. P. 
cło urzeczywistnienia swych p re tensji p rze­
ciw trzecim osobom, które nabyły w dobrej 
wierze prawa tabularne ua mocy niezakwe- 
styonowanego wypisania ua tym nowym kor­
pusie tabularnym  i że się równocześnie ogła­

sza, że przywrócenie lub przedłużenie tego 
terminu edyktaluego miejsca nie ma.

Biała 12. Sierpnia 1873.
(2044) O g ł o s z e n ie .

L. 26. Podpisany komisarz konkursowy 
uwiadamia wierzycieli konkursu Aby Kindlera, 
że adm inistrator m ajątku konkursowego pan 
Salomon Lowitz przedłożył podpisanemu pro­
jek t podziału majątku masalnego dotychczas 
zrealizowanego, który to projekt u  admini­
stratora lub komisarza konkursowego przej­
rzanym lub w odpisie podniesionym być 
może.

Wzywa się zatem wierzycieli tej masy 
konkursowej by zarzuty swe przeciw zapro­
jektowanemu podziałowi najdalej do 27. Czer­
wca 1874 ustnie lub pisemnie u komisarza 
konkursowego wnieśli i na term inie 6. Lipca 
1874 o godzinie 3. po południu, który się 
na ten wypadek do rozprawy nad wniesio- 
nemi zarzutami wyznacza pod rygorem w §. 
181 ust. kou. określonym u  komisarza kon­
kursowego zgłosili.

Stanisławów dnia 11. Czerwca 1874.
Frydryk Kuhneu, 

c. k. adj unkt sądowy jako 
komisarz konkursowy. 

(2047 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 21.340. Dla zabezpieczenia dostawy 

konserwy dla gościńców państwowych w o- 
brębie budowniczym nowosandeckim na lata 
1874 — 76 — 77 odbędzie się na duiu 6 , 
Lipca 1874 w ces. król. Starostwie Nowo- 
saudeckiem licytacya za pomocą ofert pisem ­
nych.

Rzeczona dostawa konserwy wynosi na 
rok 1875:

1. Dla gościńca B iała - Stryj - śn iatyn  — 
2.980 pryzm w cenie fiskalnej 9.859 
zł. 15 ct. w. a.

2 . Dla gościńca Gdów-Gorlice 1108 pryzm 
w cenie fiskalnej 4.000 złr. 5 cent. 
w. a.

Bliższe warunki tej dostawy można 
przejrzeć w wymienionem c. k. Starostwie 
doliąd także chcący objąć to przedsiębior­
stwo na cały powyższy trzechletni peryod lub 
też tylko na rok 1874 i to na wszystkie 
gościńce razem, lub też tylko ua pojedyńcze 
ćwierci tychże, winni na terminie wyżej o- 
znaczouym i to do godziny 12tej w południe 
wnieść swoje oferty zaopatrzone w 5 proc 
wadium.



6
Oferty nie ułożone według przepisów 

lub nie podane w terminie oznaczonym uwzglę­
dnione nie będą.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 8. Czerwca 1874.

(2048 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 19.433. Dia zabezpieczenia dostawy 

konserwy dla gościńców państwowych w o- 
brębie budowniczym jasielskim na lata 1875, 
7 6 , 77 odbędzie się na dniu 8. Lipca
1874 w c. k. Starostwie jasielskiem licytacya 
za pomocą pisemnych ofert.

Rzeczona dostawa szutru wynosi na rok 
1875:

a) dla całej 27, 28, 29, 30, 31 mili, oraz 
l/4 32 i 1/4 34tej mili gościńca Biała- 
Stryj-Sniatyn 1540 pryzm w cenie fis­
kalnej 4 279 zł. 771/2 ct.

b) Dla 1, 2/4 lśzej, — 2, 3, 4/4 3ciej i 
i całej 4tej, 5tej i 6tej mili gościńca 
Dukla-Pilzno 1430 pryzm w cenie fi­
skalnej 3.706 zł. w a.

c) Dla całej Iszej, 2giej, 3ciej i 1. 2. 3/4 
4tej mili gościńca Barwinek - Przemyśl 
1200 pryzm w cenie fiskalnej 3.949 
zł 35 ct. w. a.

Bliższe warunki tej dostawy można 
przejrzeć w wymienionem Starostwie, dokąd 
także chcący objąć to przedsiębiorstwo na 
cały powyższy trzechletni peryod, lub też 
tylko na rok '875 i to na wszystkie gościńce 
razem, lub też tylko na pojedyńcze ćwierci 
tychże winni na terminie wyżej oznaczonym, 
i to do godziny 12tej w południe, wnieść 
swoje oferty zaopatrzone w 5 procent wa- 
dyum.

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie uwzględnione nie 
będą.

Z. c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 8. Czerwca 1874. 

(2049 1—3) O b w ie s z c z e n ie .
L 20 111. Celem zabezpieczenia dosta­

wy szutru dla całej lszej, 3. 4/2 2giej i ca­
łej 3 mili Klimiecko - Stryjskiego, całej 59 
mili Bialsko-Stryjsko-Śuiatyńskiego, jakoteż 
i całej ]., 2 , 3., 4., 5. mili Stryjsko Lwów 
skiego gościńca państwowego w Stryjskim 
okręgu budowniczym na lata 1875, 1870 i 
18/7 odbędzie się dnia 9. Lipca 1874 o go­
dzinie 12tej w południe w ces król. S ta­
rostwie w Stryju licytacya za pomocą pise­
mnych ofert.

Rzeczona dostawa szutru wynosi na rok
1875:

2.357 pryzm po 54 stóp sześciennych 
w kwocie fiskalnej 11.333 zł. 39 ct. w. a.

Bliższe warunki licytacyi przeglądnąć 
można w wymienionem c. k Starostwie do 
kąd także oferty na cały trzechletni okres 
czasu lub też tylko na rok 1875 zaopatrzone 
w 50/0 wadium wniesione być mają

Oferty nie ułożone według przeoisów 
lub nie podane w terminie nie znajdą uwzglę­
dnienia.

Z o k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 6. Czerwca 1874.

(2050 1—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 22.230. W celu zabezpieczenia do­

stawy szutru na gościńce rządowe, w Kału 
skim okręgu budowniczym na rok 1875, 1876 
i 1877 odbędzie się w Starostwie w Kałuszu 
na d. 7 Lipca 1874 licytacya przez składa­
nie ofert pisemnych.

Ilość potrzebnego szutru na rok 1875 
wynosi 2.200 pryzm , zaś cena fiskalna 
8 525 zł. 30 ct. w. a.

Bliższe warunki licytacyi, jak niemniej 
wykaz p rzestrzen i, na które m ateryał ten 
dostarczyć należy, przejrzane być mogą w  
wymienionem c. k. S tarostw ie, gdzie także 
oferty zaopatrzone stemplem na 50 ct. i w 
5 proc. wadyum. z wyrażeniem cen nie tylko 
cyframi, ale także i literami, w oznaczonym 
terminie, do godziny 12. w południe podane 
być mają.

Oferty nie ułożono według przepisów, 
lub  nie podane w terminie, nie będą uwzglę­
dnione.

2  c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 7. Czerwca 1874.

(2054 1 3 )  b i €  t .
3 . 2421 civ. SBorn f. f. Słejirfsgertcfjte 

in Biała rotrb ju t aEgemeinen .Stenntmjj geBracljt, 
bafj uBer (Sinfcf;reiten beśi M. Grosser bie 9te(L 
citation bet ant 11. DctoBer 1872 non Abra­
ham Thieberger um ben SMfłBot nott 1441 
fi. oft. 28 erftanbenen, bem ©gecuten Michael 
Klimczak tje£)oriy geroefenen 9tealitat sub 9fr. 
23 in Straconka unter ben mit fjg. (Sbicte nom .
15. Slugufi 1872 3- 5414 funbgemacljten £ici=! 
tationś^ebtngnijjen jebedj 511 bem Sfusrufspreife i 
non 1441 fi oft. 28. Lei einer einjigen 3Tag=: 
faljrt uitb poar am 3. guli 1874 um 10 
SBorm. aud) unter bem SluSrufSpreife auf $ 0= 
ften unb ©efal)r be§ Igaaz Thieberger 9?edjtS= 
nefpner be§ Abraham Thieberger htetgertcbts 
ftattfinben tnirb

SDaS non jebent 5łauf(uftigen ju  erlegenbe 
SSabtum Betragt 10%  beś 2 luśn tfśpreife§

®ie ńbtigen geirbietfmngśBebingn.iffe, fo 
tnie baś ©ct>a|ung§profofoE unb ber ©runb- 
Budjśauśjttg fontten in ber f>. g. Słegiftratur ‘ 
eingefefien tnerben.

f. 23ejirfśgertd)t.
Wala ben 10. 2)?fli 1874.

3 l t t f |d ) m f r u n g
non fbftenfreien 2lUCitar = 3 b9^n9^ K tjen  im 
SDłilitar = GoEegium ju St. Polten unb in ber 
tedjnifcłjen 9JUUtat=2tfabemie ju Wien.

•Sfłit Sdlerłjocbfier Grmadjtigung ©einer 
f. unb f. Stpoftotifc^en SDłajeftat, tnerben aucfj 
fiir ba§ niictjfte ©cfjutjafjr, ©ofme non S in il 
©taatsBeamten Sttlertjoc^ften Drtes jur auś= 
nafimstneifen 33etf)eitung mit foftenfreien 9Jtitb 
tar = 3 b0^ n9§P^ben in bem TEititar; GoEegium 
ju St. Polten unb itt ber tedptifdjen 3Dłititdr= 
2łfabemie in Wien heantragt tnerben, fofern 
bieś otjne 23eeintrdc^tigung non ©ofyrten ber 
Dfftjiere ober Słłilitarbeamten julafftg erfe^eint, 
unb bie Stfpiranten ben 2lufttal)tnś=23ebingniffen 
nollfomtnenen entfpreęjjen.

®te Stfpiranten fiir baś 9)łilitar=Sollegiunt 
miiffen bie nierte Glaffe eineś Unter* ober eineś 
9ieal=©t)mnafutmś abfotnirt unb bariiber empfeł)= 
(enbe 3 wgniffe ertnorben ijabett.

gernerś miiffen bie Stfpiranten ber beufi 
fdjert ©praclje noEfommen madjtig fein unb 
burfen Bis junt Seginn beś nadjften ©c£juljafy= 
res bas SeBenśatter non fjodjftens 176’12 3at)= 
ren nidjt uBerfdjritten łjabett.

Seber Stfpirant tnirb nor ber befinitinen 
Stufnafjme in ba§ 9Jiititdr=GoEegiunt, bafelBft 
einer 23orprtifttng auś ben, in bem Unter* 
©pmnafiutn norfommenben ©egenftanben, mit 
2fuśnaf)me ber gtiedjifctjen ©pracze, uttterjogen

2tu§ bem 3kititar=GoEegiuin tnerben bie 
3ogIinge nad) BefriebigenbaBfotnirtem jroeijd£)rigett 
Gurfe in bie Tteuftabter* 2Diititdr=2Xfabetrtie u 6 er* 
fefet, auś metdjer biefelBen nad) eittem nierjdfp 
rigen Gurfe in baś f. f. fe ttt  alś Dffipere 
iibertreten, tnentt fie ben Beftetjenbeu 93orfcXjrif= 
ten nad), bie Gignung fidj tjieju enoorBeit IjaBen.

3n  ber tedjnifdjert 2Mitdr*2lfabemie Be* 
ftełit eine 2trtiEerie= unb eine ©enie=3tBtt)eitung 
mit je nier S^rgangen.

SDie S tfp iran ten  fiir  bie eine ober fu r  bie 
anbere biefer StBtfteitungen muffen eine noE= 
ftanbige 6 ober 7 cloffige Diealfcljufe aBfotoirt, 
eBenfaEś empfetjtenbe 3eugniffe  ertnorBen ()aBen, 
ber beutfdjen © pracze noEfommen fnttbig fein, 
unb biirfen  ba§ I9 te , SeBenśjaftr Bis jum  S3e= 
ginne be§ nddjfteu ©d)tdja()rc§ n id jt iiberfe^rit* 
ten  ftaben.

S ie  Stfpiranten fjaben gteidjfaEś eine SCitf- 
nał)ntśprufung in ber Stfabemie fetbft abjutegen, 
u 3. tnirb geforbert;

a) ©eutfdje ©pradje. Sene jyertigfeit im 
tnitnblidjen ©ebanfett=2iuśtaufdje, urn ben beut= 
fi^en fietjroortragen in ber Stfabe ■ ie mit T!er= 
ftdnbiii| fotgen ju fontten, fenters einige ©e= 
raanbttjeit in fdjtiftlidjer ©arfteEung BefctjreL 
Benber uttb erjafjtenbet Sluffafee.

b) gran jo fifd je  © pracze. G inige AEettntniffe.

c) SOłattiematif. S enn tn ifj ber Stritlpnetif 
unb  S ltgebra, einfdjtiefilid) ber © feidjungen jtnei* 
ten  © rab eś  m it einer unb  jtnei UtiBefanitten; 
ber arittpnetifd jen  (tjotjerenjSianges) unb geome* 
trifd jen  Słeitjen, ber G om binationStetire, bann  
ber ^planim etrie, © terom etrie , ebeuett tutb fp£)a= 
rifcpen S rigonom etrie .

d ) T arfteE enbe © eom etrie. tleb e r bie ©e* 
rabe unb  Gbette, einfcł)tie^ti(^ ber GBeneit=©Ąnitte 
m it ip riś tn en  uttb 5ptjramiben, batut ber SDurdp 
b ringungett biefer S o rp er.

e) )p t)p fil StEgemeine ttnb Befonbere Gigetn 
fi^aftert ber 5 łorper, SJiedjaitif, SBeEenletjre, 
Stfuftif, D p tif , 2B arm e, SEagnetiśtm tó tutb Gteftri* 
citdt m it eleutentar=inaft)eiuatifct)er 23egriinbung 
ttac^ einem  ber S e tjrb u ^ e r  ber $f»pfif fiir DBer= 
© p ntn afien  ober DBer=9łealfd)u(en.

f) Gljemie. 03efe|e ber d jem if^en  23erbin= 
bungett, Sttonte, SNolectile, SBerttjigfeit ber Sttome 
uttb S łabicate, S tegu inalen j, © ru nb jug e  ber ĉ e= 
mifc^en Zfymit- / ib e r  bie G onflitutiatt ber Hor*

(1890 3—3) K  o  n  1t u  p  s
na bezpłatne miejsca elewów wojskowych 
w kollegium wojskowem w St. Polten i w tech­

nicznej akademii wojskowej w Wiedniu.

W skutek najwyższego upoważnienia 
Jego Cesarskiej i Królewskiej Apostolskiej 
Mości, także i w najbliższym roku szkolnym 
przedstawieni będą synowie cywilnych urzęd­
ników państwowych Najjaśniejszemu Panu 
jako wyjątkowi kandydaci na bezpłatne miej­
sca elewów wojskowych w kollegium wojsko­
wem w St. Polten i w technicznej akademii 
wojskowej w Wiedniu, o ile to stać się mo­
że bez uszczerbku dla synów oficerów i u- 
rzędników wojskowych i jeżeli aspiranci zu­
pełnie odpowiedzą warunkom przyjęcia.

Aspiranci na miejsca w kollegium woj­
skowem powinni ukończyć czwartą klasę niż­
szego albo realnego gimnazyum i wykazać 
to korzystnemi świadectwami.

Dalej muszą aspiranci zupełnie dobrze 
władać niemieckim językiem i wykazać, że 
do chwili rozpoczęcia. najbliższego roku 
szkolnego nie przekroczyli 1CV2 r0^u życia.

Przed stanowczem przyjęciem do kolle­
gium wojskowego każdy aspirant musi złożyć 
egzamin wstępny z przedmiotów wykładanych 
w niższem gimnazyum z wyjątkiem greckie­
go języka.

Po odbytym w sposób zadowalniający 
dwuletnim kursie, elewowie przeniesieni będą 
z wojskowego kollegium do akademii woj­
skowej w N eu stad t, z kąd po trzechletnim 
kursie przejdą do c. k. wojska jako oficero­
wie , jeżeli nabyli potrzebne do tego uzdol­
nienie stosownie do obowiązujących przepisów,

W technicznej akademii wojskowej 
istnieją oddziały artyleryi i inżynieryi, z 
których każdy obejmuje cztery kursa roczne.

Aspiranci na miejsce w jednym albo 
drugim z tych oddziałów muszą wykazać 
korzystnemi świadectwami, że ukończyli zu­
pełną (sześciu albo siedmiu klasową) szkołę 
re a ln ą , dalej muszą posiadać zupełną zna­
jomość niemieckiego języka , wreszcie nie 
mogą do chwili rozp częcia najbliższego roku 
szkolnego przekroczyć 19 roku życia.

Aspiranci na te miejsca muszą także 
złożyć egzamin wstępny w akademii. Co do 
tego egzaminu wymagania są następujące.

a) Język niemiecki. Wymaganą jest 
najpierw taka biegłość w ustnej wymianie 
m yśli, ażeby aspiranci zrozumieć mogli 
niemieckie wykłady naukowe w akademii a 
dalej pewna wprawa w pisemnem opraco­
waniu zadań opisowych albo powieściowych.

b) Język francuski. Aspiranci powinni 
znać cokolwiek ten język.

c) Matematyka. Wymaganą jest znajo­
mość: arytmetyki i algebry włącznie z zro- 
wnaniami drugiego stopnia o jednej albo 
dwóch nieznanych, arytmetycznych (wyższe­
go stopnia) i geometrycznych rządków, nauki
0 kombinacyi , p lanim etryi, stereometryi 
przestrzennej i sferycznej trygonometryi.

d) W) kreślna geometrya. Wymaganą 
jest znajomość nauki o liniach prostych i 
płaszczyznach, włącznie z przecięciem pryzm
1 piramid płaszczyznami i wzajemnem prze­
nikaniem się tych ciał.

e) Fizyka. Ogólne i szczególne znamio­
na ciał. mechanika, nauka o falowaniu 
akustyka, optyka, nauka o cieple, o magne­
tyzmie i elektryczności według elementarno- 
matematycznego[ uzasadnienia z zastosowa­
niem się do jednego z podręczników o fizy­
ce dla wyższych gimnazyow albo wyższych 
szkół realnych.

f) Chemia. Prawidła o chemicznych 
I ołączeniach , atomach , molekułach , waż­
kości atomów i radicaliów , o ekwiwalencyi 
zasadnicze prawidła chemicznej teorii ustroju
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OTnor.dlĄATT* KApŚlIKd/MT* lipHHATIA.
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IIHAH 16V2 pOK’k ŻKHTA.
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TieAlT* A O KONCKOKOrO i;OdAfl'i'>?AVk 01*114 l- 
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EkinOI/bAdllK) AlklCAEll, IjlOGkl O^I/brdlOHIM 
CA A ion* SpOS^AłllTH IldSKOEH kkikaaaki 
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A) ^ ) H3HKd. 3drdAkllli II OCOBEHI1U 
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*IEBHklY'k KNHłKOKT* O (jiHSHU/b A^A Ekl3- 
UIhYt* rilA\AA3iTl AGO EI*I31UhYt* pEAAk- 
HwYt* UJ KO AT*.

E) AŚMGA. lIpdEHAA O A(5t EENI*|Yt* 
3KA3KdY'k, ATOA1AY'k, AlOAkGK^AdYT*, BA5K- 
KOCTH ATOA1ÓKT* H pdAUBAAiU, O pÓBNO- 
CTÓUNOCTII, CCIIO KIIII llpAEHAA A{5‘IEGHOH



7
pet, SBebeutung ber djemtfdjen ©pmbole urtb 
gformetn, SSorfommen, ©arftettung, ©igenfcbafteu, 
unb Stnroenbung ber fu r ba§ practifctje Seben 
loidfiigen ©temente unb SBerbinbuttgeu ber uttor* 
ganifdjen unb organifdjen ©fietnie.

g) @eograpf)ie. ©ritnblicbe ^enntnifś ber 
ptnjfttftUfdjen unb polttifóen ©eograpljie non 
©uropa, banu uberfic^tCicEje © arftettung ber 
D rograpljie,'§i;brograpI;ie unb politifdjen ©intf)ei= 
luitg ber itbrigen 28etttl)eile.

h ) ©efdpdjte. Stlterttjum, © łittelatter unb 
neuere S eit bis cinfcf)tief;Ucl) beś Sat)reS 1849.

©iejemgen Slfpiranten, metclje ber beutfcl)en 
©pracze uottfonnnen ntadfiig finb unb ficl; ein gutes 
50laturitats=3eugnif3 au ciner Dber=9iea(fd)itle 
erumrben b^beit, finb non ber Slufnuljiuśprufuug 
befreit.

gjacb gnt abfolnirtem nierfa(;rigen Surfe 
treten bie 3bglń tge Dffijiere iit bie ?Irtil= 
terie= ober in  bie ©ente=2Baffe.

$ itr  beibe SCnftatten mufjen bie Slfpiranten 
aucb bie fbrperltclje ©tgnung ju r  Slufnalpne in 
bie 9JHiitar=erjiei)Uug befifeen. 'Pewerber, roelĄe 
iljre ©tubien m it SSor^ug jurudgelegt t;aben, 
banu fotele Slfpiranten, bei benen bie geftetlten 
Słebtngnngen iiberljaupt erftittt finb, beren 
iBdter aber ftu ljer im 3Jłititćte mit Stusjelcljnung 
ober ju r  gufriebenljeit gebient t>aben, werben 
fiir bie fragM je Stufnaljme befonbers beriidfidjtig.

© ie ©efudje finb au  ba§ 9teid)3*$rieg§* 
m inifteriunt ju  rid jten  unb tjaben bafetbft tang* 
ftenś bis IG ten 3>tli b. 3 - einjutangen.

5>n benfelben ift bie Stnftalt ju  bejeidjuen, 
wobin bie Słufnalpne beS Slfpiranten angeftrebt 
wirb. S3ei ben SJewerbern fiir bie tedpnfcjje 
Stfabemie, fommt iiberbieś bie Stbtljettung (SlrtiP 
lerie= ober ©enie) anjitgeben wobei jeboćb bem eat 
w rb, bafś in jeber Stbttjeitung ber goglingsftanb 
norm irt ift, unb bie SBitteu nu r innerijalb ber 
© renjen befifetben erfiidt werben fonuen.

S3eroerber, welcfje bie @int|ieilung ans* 
fdfiiefiticb n u r in  eitte ber genannten Stbttieilungen 
anftreben, (jabeu bies in  tljren ©efud&en aufc 
briićflidj ju erroaf)uen, roeit benfelben bann nu r 
nad) ffltoglicpeit diedjmtng getragen werben 
faun.

Stls Seitagen (ommen jebem ©efuclje 
beijufdjliefjen;

I. bejitglidj ber Stfpiranten.
a) SDer © eburtsfdjein.
b) ©a§ SmpfungSjeugnifś, ober ftatt be§- 

fetben bie drjtlic^e 33eftdtigung iiber bie nolljo^
aenc Sm pfung. „  .

c) © as non einem grabuirten © hltta rarjte
auSgefteUte arjtlid je  B eu gn it iiber bie fo rp erlt^e  
©ignung ju r  Slufnaljtne in  bie fDlilitdr^Srjie jung

3 n  biefem g en g n i|e  ift auć£> bas £brper=
mafj anjugeben.

d) © ie ©djuljeitgnifje ans ben abfolmrten 
© pm nafial- bejiel)ungsmeife Slealclaffen, ein- 
fdjliefjtid) beS Seugnijjes fiir ba§ bieSjaljrige
erfte ©emefter.

© as lefjtbejeicfjnete geugnijf mufj jebenfauj
beigebradjt werben.

II . 23ejuglic£) ber S ittfteE er, refpectioe ber
Witter ber Slfpiranten:

a) bie bcborblid;e Scadjweifuug ber 9Riu* 
tiir= unb fonftigen © taatsbienftleiftung, fo wie 
ber etwaigen befonberen Serbienfte.

b) bie bel)orblid)e 3?efidtigung bergam ilien*  
unb Siermogeuś=Serf)dltniffe ber Sew erber.

@lei($jeitig wirb aud) befannt gegeben, 
ba§ bei jeuen Slfpiranten, fiir weldje bie Sluf= 
nabme a is 3al>lj5gliuge u. f. w. in bie S iilitaw  
Stfabemie ju  2Biener=Sieuftabt angeftrebt wirb, 
bie ©inttjeilung bal)in, itnter Slufred)t^altung 
ber bereits erwafmten, adgemeiu giltigen sDloba= 
litdten, non ber StufnaljmSpriifung iiber bie 
©egenftdnbe ber abfolnirten fedjften Slaffe beS 
Dber=©t)mnafiums, in  ber Sltatljematif aber 
einfdjltejjlidj ber © lei^intgen bes jweiten © rabes 
unb ber iprogreffioneit abljćingig, iiberbieS nod; 
einige Śeuntnijj ber ftanjofifdjen ©pracze 
erwiinfd)t ift.

SBien, im ©lat 1874,

Storn f. f. E leicbs^ricgsm inifterium t 

Mu^n

ciał, znaczenie chemicznych symbolów i for­
muł; objawianie się, przedstawienie, znamiona 
i zastosowanie ważnych dla praktycznego 
życia pierwiastków i połączeń nieorganicz­
nej i organicznej chemii.

g) Geografia. Gruntowna znajomość 
fizykalnej i politycznej geografii Europy, 
dalej poglądowe przedstawienie orografii, 
hydrografii i politycznego podziału innych
części św ia ta .

h) Historya. Dzieje wieków starożyt­
nych średnich i nowszych czasów aż do r.
1849 włącznie.

Od egzaminu wstępnego uwolnieni są 
ci aspiranci, którzy zupełnie dobrze włada­
ją  niemieckim językiem i uzyskali dobre 
świadectwo dojrzałości w wyższej szkole 
realnej.

Po ukończonym pomyślnie czteroletnim 
kursie elewowie wstępują jako oficerowie do 
artyleryi albo do oddziału inżynieryi.

Aspiranci na miejsca w jednym z obu 
zakładów muszą posiadać także i fizyczne 
uzdolnienie do wojskowego wychowania.

Szczególnie uwzględnieni będą przy 
obsadzeniu kandydaci, którzy ukończyli stu 
dya z znakomitym postępem, dalej aspiianci, 
którzy w ogóle uczynili zadość postawionym 
warunkom a których ojcowie służyli dawniej 
w wojsku z odszczególnieniem albo w [sposób
zadowalniający.

Podania wnosić należy do państwowego 
ministerstwa wojny, dokąd wpłynąć mają 
najdalej do 15 lipca b. r.

W podaniu ma być wskazany zakład 
doj którego aspirant pragnie być przyjętym. 
Kandydaci na miejsca w technicznej akademii 
powinni nadto wskazać oddział (artylerya 
albo inżynierya), przyczem jednakże zauwa 
ża s ię , że w każdym oddziale etat elewów 
jest unormowany i prośby tylko w granicach 
tego etalu mogą być uwzględnione.

Kandydaci, którzy pragną być przy­
dzielonymi wyłącznie tylko do jednego albo 
drugiego oddziału, okoliczność tę podnieść mu­
szą wyraźnie w swojem podaniu, gdyż takowe 
w tym razie może być uwzględnionem tylko 
w miarę możności.

D o  k a ż d e g o  p o d a n i a  d o d a n e  b y ć  m a j ą  

n a s t ę p u j ą c e  z a ł ą c z n i k i .

I. co do aspirantów :
a) metryka chrztu;
b) świadectwo szczepienia ospy albo 

zamiast tego lekarskie potwierdzenie doko 
nanego szczepienia.

c) Wystawione przez lekarza wojskowe­
go ze stopniem doktorskim świadectwo lekar­
skie o fizycznem uzdolnieniu do wychowania 
wojskowego.

W tern świadectwie ma być także wska­
zaną miara ciała.

d) Świadectwo szkolne z ukończonych 
klas gimnazyalnych a względnie realnych 
wraz świadectwem z tegorocznego pierwszego 
półrocza.

To ostatnie świadectwo musi w każdym 
razie być dołączone.

II. Co do patentów, względnie co do 
ojców aspirantów-

a) wystawione przez władzę świadec­
two o ich wojskowej albo inszej państwowej 
służbie tudzież w danym razie o położonych
szczegó lnych  z a s łu g a c h .

b) wystawione przez władzę świadectwo 
o r o d z in n y c h  i majątkowych stosunkach kom- 
petentow.

Równocześnie podaje się do wiadomo­
ści że co do aspirantów, którzy przyjętemi być 
pragną oa płatne miejsca elewów i. t. d do 
wojskowej akademii w Wiener Neustadt, 
umieszczenie zawisło po dopełnieniu już 
wymienionych, ogólnie obowiązujących w arun­
ków od egzaminu wstępnego z przedmiotów 
ukończonej szóstej klasy wyższego gimnażyum, 
co do matematyki zaś włącznie z zrówna- 
niami drugiego stopnia i progresyami. N ad­
to pożądanem jest ażeby kandydat znał 
c o k o lw ie k  język francuski.

Wiedeń w Maju 1874.

Z c. k. państwowego ministerstwa wojny.

B. Kuhn.
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(2014 3—3) Obwieszczenie.
L. 21.335. W celu zabezpieczenia do­

stawy konserwy na gościńce rządowe w  za- 
leszczyckim okręgu budowniczym na rok 
1875, 1876 i 1877 odbędzie się w dniu 30. 
Czerwca 1874 w c. k. Starostwie w  Zalesz­
czykach licytacya przez składanie pisemnych 
ofert.

Ilość potrzebnego szutru na rok 1875 
wynosi 1060 pryzm, cena fiskalna 4206 zł. 
10 ct.

Bliższe warunki licytacyi, jak  niemniej 
wykaz przestrzeni, na które m ateryał ten 
dostarczyć należy, przejrzane być mogą w 
wymienionem Starostwie, gdzie także oferty 
zaopatrzone stemplem ua 50 ct w. a. i w
50,o wadium z wyrażeniem cen, nie tylko cy­
frami, ale także i literam i w oznaczonym 
terminie do godziny 12. w południe wnie­
sione być mają.

Oferty nie ułożone według przepisów, 
lub niepodane w terminie, nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k Namiestnictwa
Lwów dnia 31. Maja 1874.

(2015 3—3) Obwieszczenie.
L. 18.626. W celu zabezpieczenia do­

stawy konserwy na gościńce rządowe w S ta­
nisławowskim okręgu budowniczym ua rok 
1875, 1876 i 1877 odbędzie się w dniu 30. 
Czerwca b. r. licytacya przez składanie pi­
semnych ofert.

Ilość potrzebnego szutru na rok 1875 
wynosi 460 pryzm zaś cena fiskalna 2176 
zł. 80 ct.

Bliższe warunki licytacyi, jak  niemniej 
wykaz przestrzeni, na który m ateryał ten 
dostarczyć należy, przejrzane być mogą w 
Starostwie Stanisławowskiem, gdzie także* 0- 
ferty zaopatrzone stemplem na 50 ct. i w 
50/0 wadium, z wyrażeniem cen nietylko cy­
frami, ale także i literami, w oznaczonym 
terminie do godziny 12. w południe podane 
być mają.

Oferty nieułożone według przepisów, 
lub niepodane w terminie nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów d. 2. Czerwca 1874.

(2016 3—3) Obwieszczenie.
L. 23.453. W celu zabezpieczenia do­

stawy konserwy na gościńce rządowe w zło- 
czowsklm okręgu budowniczym na rok 1875, 
1876 i 1877 odbędzie_się w dniu 1. Lipca 
1874 w c. k. Starostwie w  Złoczowie, licy­
tacya przez składanie pisemnych ofert.

Ilość potrzebnego szutru na rok 1875 
wynosi 3660 pryzm , suma fiskalna 22.309 
zł. 65 ct.

Bliższe warunki licytacyi, jak niemniej 
wykaz przestrzeni, na które m ateryał ten 
dostarczyć należy, przejrzane być mogą w  
wymienionem Starostwie, gdzie także oferty 
zaopatrzone stemplem na 50 ct. w .  a. i w  
50/0 wadium, z wyrażeniem cen nietylko 
cyframi, ale także i literami, w oznaczonym 
terminie do godziny 12. w południe podane 
być mają.

Oferty nieułożone według przepisów, 
lub niepodane w terminie nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów d. 2. Czerwca 1874.

(2017 3 —3)  ̂ Odezwa.
L.476. Niniejszem ogłasza się konkurs 

na dwie posady przy szkole ludowej cztero­
klasowej w Zakliczynie ad Dunajec z roczną 
płacą 300 zł. w. a.

Podania w potrzebne dokumenta Zao­
patrzone należy wnieść ua ręce dotyczącej 
Radj szkolnej okręgowej, lub gdyby podaw- 
ca jeszcze uie pełnił obowiązki na ręce do­
tyczącego c. k Starostwa najdalej do 10 
Lipca 1874,

Z Rady szkolnej okręgowej.
Bochnia 5. Czerwca 1874.

(2019 3—3) ©głoszenie konkursu.
. 1 1 0 5 .  Przy c. k. Sądzie powiato­

wym w Krzeszowicach i Wiśniczu opróżnio- 
ną została posada Sędziego powiatowego w 
VIII. klasie rangi z płacą 1400 zł. w. a. ro- 
cznie i odpowiednim dodatkiem aktywalnym. 
W celu obsadzenia powyższych posad c. k. 
sędziów powiatowych a w razie nastąpić 
mogących przeniesień, w celu obsadze­
nia posad c. k. sędziów powiatowych przy 
innych sądach, rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs z terminem 14 dniowym.

Obiegający się o wzmiankowane posa­
dy winni są wnieść swe podania w drodze 
przepisanej prawem do Prezydyum c. k. Są­
du krajowego w  Krakowie.

Kraków dnia 9. Czerwca 1874.
Ogłoszenie konkursu.

L. 1105. Przy c. k. Sądzie krajowym 
w Krakowie opróżnioną została posada se­
kretarza Rady w VIII. klasie dyet z płacą 
1400 zł. w . a. i dodatkiem aktywalnym w 
kwocie 360 zł. w. a. rocznie.

W celu obsadzenia tej posady rozpisa­
nym zostaje konkurs z terminem 14 dnio­
wym przy nadmienieniu, że ubiegający się o 
takową winni są wnieść swe podania w dro­
dze prawem przepisanej do Prezydyum c. k. 
Sądu krajowego w Krakowie.

Kraków dnia 9. Czerwca 1874.

*



(1822 3—3) O g ło sz e n ie .
L. 834. C. k. Sąd powiatowy miejsko- 

delegowany w Tarnopolu — uznaje za przy­
zwoleniem c. k. Sądu obwodowego 15. Kwie­
tnia 1874 L. 4.540 Oleksę Diaczuna z Steh- 
nikowiec za m arnotraw cę, i ustanawia dla 
niego kuratora w osobie —  Sawy Skorobo- 
hatego.

Tarnopol dnia 24. Kwietnia 1874. 
(1812 3 — 3) O b w ieszcz en ie .

L. 626. C. k. Sąd delegowany miejsko 
powiatowy w Rzeszowie ogłasza, że na we­
zwanie c. k. Sądu obwodowego w Rzeszowie 
z dnia 19. Grudnia 1873 1. 11351 odbędzie 
się w tutejszym Sądzie w dniach :

16. Lipca 1874,
20. Sierpnia 1874 i
17. Września 1874,

każdą razą o godzinie 10. z ran a , uchwałą 
z dnia 19. Grudnia 1873 1. 11.531 dozwo­
lona publiczna sprzedaż połowy gruntu pod 
Nr. 40. i chałupy pod Nr. 163 w Staromie- 
ściu Jana Bindugi własnych na zaspokojenie 
przez Freidel adwokat przeciw temuż Jano 
wi Bindudze nakazem zapłaty z dnia 19. 
Września 1872 1. 7446 wywalczonej resżtu- 
jącej należytości wekslowej w kwocie 47 zł. 
austr. wal. z przynależytościami pod nastę- 
pującemi warunkami:

1. Za cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkowa w kwocie 550 zł. a. w. 
z zastrzeżeniem, że wyż wspomniony grunt 
i chałupa na pierwszych dwóch terminach 
niżej ceny szacunkowej sprzedane nie będą, 
na trzecim zaś terminie także niżej ceny 
szacunkowej za jakąkolwiekbądź cenę naj­
więcej ofiarującemu sprzedane zostaną.

2. Chęć kupienia mający mają złożyć 
wadyum w kwocie 55 zł. a w.

3. Warunki licytacyjne, ak t zajęcia i 
oszacowania sprzedać się mającego gruutu i 
chałupy w tutejszo sądowej registraturze 
przejrzeć można.

Rzeszów dnia 2 . Kwietnia 1874.
(1857 3—3) @ b i £ t .

3- 6169. tleber Stnfucfjeu ber B rody’er 
SDampfmfttjtenćflctiengefellfdjaft rairb ber 23eftf)er 
ber oort bem B ro d y ’er f. f. © teueram te fur 
bie geitannte ©efettfdjaft angebltdj am k l .g a m  
ner 1869 ju r  33. 31. 43 iiber 1312 f[. 50 fr.
0. SB. auSgeftettten D u ittung  biimen Ginem 
S atjre £>ier fo gerotfj nor ubringeit, a tś  fotcfje 
fonft fiir nicfjtig e rfla rt werben rairb.

iŚom f f. S3ejirfśgertcl)te.
Brody am 19. 9Jlai 1874.

(1868 3 —3) £  d  y  h  t .
L. 14.868. C. k. Sąd krajowy w K ra­

kowie zawiadamia niniejszym edyktem p. Igna­
cego Kojusa, że przeciw niemu Józef Kojus 
wniósł podanie de praes. 24. Kwietnia 1874
1. 11.741 o zapłacenie sumy wekslowej 500 
z ł , w załatwieniu którego pod dniem 24go 
Kwietnia 1874 1. 11.741 Ignacemu Kojus po­
lecono, aby sumę wekslową 500 zł. z p ro ­
centem po 6 proc. od 18. Kwietnia 1874 i 
kosztami 12 zł. 38 ct. wa. w 3 dniach zapła­
cił, lub swe zarzuty wniósł.

Gdy miejsce pozwanego Ignacego Ko­
jusa wiadomem nie je s t,  przeto c. k. Sąd 
krajowy w celu zastępowania pozwanego w 
obecnym sporze wekslowym na koszt i nie­
bezpieczeństwo jego, tutejszego adwok. Dra 
Wilkosza dodając mu zastępcę adw. Dr. L i­
sowskiego kuratorem nieobecnego ustanowił, 
z którym spór wytoczony według ustawy po­
stępowania sądowego w Galicyi obowiązują­
cego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem mniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w wyżoznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla niego zastępcy u- 
dzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
brał i o tem c. k. Sądowi doniósł, w ogóle 
zaś, aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użył, w razie bowiem prze­
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisaćby musiał.

Kraków dnia 21. Maja 1874.
(1869 3 3) E  d . y" I t  t .

L. 8795. C. k. Sąd obwodowy w Sam­
borze dla spraw wekslowych zawiadamia ni- 
niejszem Zenobię Osadkowską, iż na podsta­
wie wekslu z daty: Dolina dnia 16. Lutego 
1873 na 60 zł. w a. opiewającego na rzecz 
Józefa Kraszowskiego przez nią akceptowa­
nego na dniu 27. Stycznia 1874 do L. 903 
nakaz zapłacenia powyższej sumy wekslowej 
z pn. na rzecz Israela Litwaka jako żyra- 
taryusza wekslu tego przeciw niej wydanym, 
ze względu iż powodowi miejsce jej obecnego 
pobytu wiadome nie jest, dla niej kurator 
w osobie tutejszego adw. kraj. Dra Ebrlicha 
ze substytucyą adw. kraj Dra Witza usta­
nowionym został. Doręczając tedy rzeczony 
nakaz zapłacenia dla Zenobii Osadkowskiej 
kuratorowi, wzywa się ją  aby temuż wzglę­
dem poczynienia możliwych zarzutów potrze­
bną informacyę udzieliła, lub też innego peł­
nomocnika dla siebie ustanowiła, gdyż w ra ­
zie przeciwnym niekorzystne ztąd dla niej 
skutki sama sobie przypisze.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sambor 19. Maja 1874.

(1871 3—3) E  d  y  k  t .
Ł. 1645. C. k. Sąd powiatowy w Żół- 

kwi wzywa nieobecnego z miejsca pobytu n ie­

wiadomego Wasyla Czopka, 36-letniego wło­
ścianina z Macoszyna, by w przeciągu jednego 
roku zgłosił się do spadku po zmarłej Igo 
Lipca 1860 r. w Macoszynie bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia nie sio­
strze jego Maryi Czopek, bo jeźli by w tym 
czasie ani sam się nie zgłosił, ani ustanowił 
pełnomocnika, postępowanie spadkowe z zgła­
szającymi się resztą spadkobiercami w za­
stępstwie jego ustanowionym kuratorem prze­
prowadzone zostanie.

Żółkiew dnia 4. Marca 1874.
(1874 3 - 3) E  d y  k  t.

L. 6.502. C. k. Sąd obwodowy w T ar­
nopolu uznaje niniejszem w myśl §. 202 ust. 
sąd. art. 73 ust. wekslowej i §. 26. min. 
rozp. z 25. Stycz. 1850 weksel zgubiony w 
Słobodzie d. 17. Maja 1871 przez p. Mendla 
Grossberga na 23 zł. a. w. wystawiony, a 
przez p. Władysława Cikowskiego do zapłaty 
na dniu 17. Lipca 1871 przyjęty, za niebyły 
i nieważny.

Tarnopol dnia 18. Maja 1874,
(1876 3—3) E  d y  U t .

L. 27.035(853. C. k. Sąd krajowy we 
Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
że Mendel Tusch o sumę wekslową 220 złr.
a. w. z pn. przeciw Karolowi Eschmann pod 
dniem 9. Maja 1874 1. 27.035 pozew wniósł 
i o pomoc sądową prosił.

Ponieważ miejsce pobytu Karola Esch­
mann jest niewiadome, a zatem c. k Sąd 
krajowy do zastępowania i na tegoż koszt 
i szkodę tutejszego adwokata Dr. Przesmyc­
kiego z substytucyą p. adwokata Dra Gold- 
berga kuratorem mianował, z którym niniej­
sza sprawa wedle ustawy sądowej dla Gali­
cyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc Edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie oso­
biście stanął, lub innego zastępcę wybrał i 
sądowi oznajmił, słowem stosownych do obro­
ny środków użył, gdyż wynikające z za­
niedbania skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Lwów dnia 15. Maja 1874.
(1877 3 - 3 )  E  fi  y  k  t .

L 21.176. C. k Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Józefa Haskiego uchwałą z dnia 14. Grudnia 
1872 do 1. 63.618 dozwolono na podstawie 
kwitu Meilecba Byka z daty Lwów 15. L u­
tego 1866 wykreślenie różnych sum na rzecz 
tegoż w stanie biernym realności Nr. 2582/4 
ciężących.

Powyższa uchwala doręcza się z życia 
i miejsca niewiadomemu Meilecliowi Bykowi 
do rąk równocześnie w osobie adwokata Dra 
Weissa z zastępstwem adw. Dra Goldberga 
ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym Edyktem Meile­
cba Byka, aby w należytym czasie u usta­
nowionego kura to ra , lub też w Sądzie oso­
biście albo przez innego zastępcę się zgło­
sił, — i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył, ile że z zaniecha­
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki so­
bie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 17. Kwietnia 1874.

(1879 3 -  3) E  d y k  t.
L 5.670 C. k. Sąd powiatowy podaje 

do wiadomości, że tusądową uchwałą z dnia 
14. Października 1871 do 1. -5.670 postano­
wił dla Siisskinda Aszkanazego, z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego, z powodu nie- 
doręczenia mu uchwały tu sądowej z dnia 
31. Listopada 1870 do L. 4.757 na prośbę 
Markusa i Maili Gottesmanów wydanej, którą 
kontrakt kupna drugiej połowy realności pod 
1. k. 2 w Bolechowie położonej, z dnia 2go 
Października 1870 do wiadomości sądu przy­
jęto, zamianować kuratorem Samuela Rubina 
w Bolechowie, i temuż rzekomą uchwałę do­
ręczyć rozporządził.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów dnia 14. Października 1873. 

(1882 4— 3) E  <1 y  u  *.
L. 23.971/74. C. k. Sąd krajowy we 

Lwowie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Mendla Mayera de praes. 23. Września 1873 
L. 55.625 przeciw Aleksandrowi Ubyszowi
0 wyłączenie realności Nr. 434/86 wTurzem 
z całości części dóbr Turze Dom. 57. p. 239 
zapisanych, i utworzenia dla takowej nowego 
ciała tabularnego uchwała tabularna na 
dniu lOgo Października 1873 1. 55.625 wy­
daną została.

Powyższa uchwała doręcza się z życia
1 miejsca pobytu niewiadomym Janowi Dwer­
nickiemu i dzieciom Jana Unickiego a to 
Józefie, W iktoryi i Hilaremu Unickiemu do 
rąk  równocześnie w osobie Adwokata Dra 
Szwedzickiego z zastępstwem adw. Dr. Sta- 
rzewskiego ustanowionego kuratora.

Wzywamy rzeczonych niewiadomych ni­
niejszym Edyktem , aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora, lub też w Sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się zgło­
sili i celem przestrzegania swoich praw sto­
sownych środków użyli, ileże z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypiszą.

Lwów dnia 8. Maja 1874.

(1937 3— 3) E  d  y  k  t.
L. 6.692. C. k. Sąd obwodowy w Tar­

nopolu zawiadamia niniejszem Mojżesza Krei- 
ter, że pod dniem 18. Maja 1874 do liczby
6.692 przeciw niemu Salamon Weissmann 
wniósł prośbę o wydanie nakazu zapłaty na 
sumę wekslową 106 zł. w. a. i że z powodu 
niewiadomego miejsca pobytu jego dla niego 
na jego koszt i niebezpieczeństwo ustanowiono 
kuratora w osobie p. adwokata Dra Axelra- 
da z zastępstwem p. adwokata Dr. Steru- 
klara którym też wydany nakaz zapłaty do­
ręczono.

Wzywa się przeto wspomnionego Moj­
żesza Kreiter, by ustanowionego kuratora na­
leżycie poinformował lub innego zastępcę 
mianował, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
skutki sam sobie przypisze

Z c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol dnia 20. Maja 1874.

(1938 3—3) E  <1 y  k  t.
L. 9.334. C. k. Sąd obwodowy w Tar­

nowie wzywa edyktem posiadacza wekslu za­
gubionego, z daty: Mielec 20. Marca 1870 
przez Samuela Kleinmanna na 100 zł. w. a. 
wystawionego w sześć miesięcy od daty t. j. 
dnia 20. Września i 870 płatnego, przez Szy­
mona Knebla z Mielca akceptowanego a na 
Taubę Kleinmann żyrowanego, na mocy k tó ­
rego nakaz zapłaty tusąd. z dnia 27. Lutego 
1873 do L. 4.026 wydanym został, aby po­
wyżej opisany weksel tut. Sądowi w term i­
nie 45 dni od dnia pierwszego ogłoszenia 
tego edyktu w Dzienniku urzędowym „Ga­
zety Lwowskiej* przedłożył lub w tym sa­
mym terminie prawa swe do tego wekslu 
zgłosił, ile że w razie przeciwnym weksel 
powyższy za umorzony uznanym zostanie.

Tarnów dnia 21. Maja 1874.
(1942 3 - 3 )  E d  j  k  t.

L. 3.700. C. k. Sąd powiatowy delego­
wany dla okolicy miasta Lwowa podaje ni­
niejszem do wiadomości, iż w dniach l i go 
Lipca 1874, — 14. Sierpnia 1874 i 12go 
Wrześ. 1874 — każdą razą przed południem, 
odbędzie się w tutejszym Sądzie licytaeya 
w celu sprzedaży w drodze egzekucyi real­
ności w Kleparowie pod Nr. 75 położonej w 
księdze gruntowej na imię Józefa i Anny 
Antykiewiczów zaiutabulowanej na 1.628 złr. 
50 ct. w. a. oszacowanej pod warunkami 
które w godzinach urzędowych w tutejszej 
registraturze przeglądnąć można a które w 
dniach licytacyi odczytane zostaną.

O czem się zawiadamia wszystkich clięć 
kupienia mających tudzież tych wszystkich 
którymby zawiadomienie o rozpisanej licyta­
cyi przed terminem licytacyjnym aoręczonem 
być nie mogło na ręce ustanowionego k u ra­
tora adw. Dr. Góreckiego.

Ces. król. miejsko-delegowany Sąd 
powiatowy Sek. II.

Lwów, dnia 18. Maja 1874.
(2034 2 — 3) O g ło sz en ie .

L. 3785. W Szczawnicy została otwartą 
z dniem 12 Czerwca 1874 c. k. stacya te ­
legrafu z ograniczoną służbą dzienną dla 
powszechnego użytku.

C. k. Dyrekcya telegrafów
Lwów dnia 13. Czerwca 1874.

(2026 2 —3) K o n k u rs .
L. 13.933 Posady ekspedyentów po­

cztowych przy nowo utworzyć się mających 
urzędach w Dziewinie

Gawłowie nowym i
Sierosławicach powiatu Bocheńskiego— 

za kontraktem służbowym i kaucyą 200 zł.
Płaca expedyentów pocztowych:
dotacya roczna po 150 zł.
ryczałt kancelaryjny po 40 zł. w\ a .— 

a na posadę w Sierosławicach prócz tego u- 
godzić sie mający ryczałt roczny za u trzy­

mywanie codziennych jazd posłańczych mię­
dzy Sierosławicami a Bochnią przez Dziewin.

Ubiegający się mają wnieść swe poda­
nia do Dyrekcyi poczt we Lwowie w prze­
ciągu czterech tygodni. W podaniach o po­
sadę w Sierosławicach podać należy żąda­
ne wynagrodzenie w umiarkowanej kwocie 
za utrzymywanie jazd posłańczych między 
Sierosławicami a Bochnią.

Lwów dnia 12. Czerwca 1874.
(202-5 2 3) & i  € t.

3 . 2336. 35a§ f. f. 23ejirfśgericf)t in Tyś- 
mienitz bringt jur Śłeuntmfj, baj) jur ©inf>rin= 
gung beś burefj Jan Kondzielewicz gegett Ołexa 
Gerega erfiegteit 23etrage§ pr. 87 ft. unb ben 
Gpecutionśfojten pr. 5 ft. 12 f r ,  3 fC 36 fr., 
2 ff. 17 fr. unb 6 ff. 36 fr. oft. 28, unb ber 
gegeuraartigeit Gpecutionsfoften pr. 3 ff. 14 fr. 
oft. 28 nad; bereits burdjgefufjrteu jraei erften 
Gpecutionsgrabe bie epecutioe Terauperung ber 
bem 01exa Gerega geljiirtgen sub Cons Nr. 
12 in Tyśmienitz ctuf ber Słoboda Uegenbe 
feiiteit Slatutlarforper Btlbenben, fant ©djaf$ung§= 
protofoll nom 18. gefruar 1874 3- • 325 auf 
130 ff. oft. 2B. abgeidjaljten Tfeafitdt beroittigt, 
ju biefem Gnbe brei Śermtne, u. jra. auf ben 
30. 3uni 1874, 15 ^u li 1874 unb 30. ^uti 
1874 mit bent 21eifa|e beftimmt, bafj biefe9łealh 
tdt att erften jraei Sermiueit iiber ober urn ben 
Scfjdtsungsraertf), am britten Sermine fjingegen 
aud; unter bem ©djdPungstoertfje oerdufsert 
werben rairb.

S)a§ 100/0 2kbimn betragt 13 ff. oft. 
28. SDie Sicitationś = 23ebingnifje fonneu in 
beit geraofjnlidjeu 2fmt§ftunben in ber tj. g. 
Siegiftratur etngefefjen werben

SSom f. f. Slejirfsgeridjte.
Tyśmienitz, ant 12. 9)iai 1874.

(1885 3—3) E  d  y  k  t .
L. 19.852. C k  Sąd krajowy Lwowski 

wiadomo czyni, że uchwałą z dnia dzisiejsze­
go nad Anastazyą Ostrowską wdową po ś. p. 
Marcinie Ostrowskim, żefcraczką we Lwowie 
pod L. 3283/4 mieszkającą, na zwątlenie 
władz umysłowych cierpiącą, kuratela sądowa 
ustanowioną została i że obywatel miasta 
Lwowa Alojzy Gigel stolarz i właściciel real­
ności kuratorem  jej mianowany jest.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 11. Kwietnia 1874.

(1813 3— 3) E d  y  k  t .
L. 2427. C. k. Sąd powiatowy w Beł­

zie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, iż Maksym Wojtiuk, gospodarz grun­
towy z Waręża wsi pod Nr. D, 45. uchwałą
c. k. Sądu krajowego we Lwowie z dnia 21. 
Lutego 1874 1. 4661 marnotrawcą uznany 
został, i że temuż kuratora w osobie brata 
Michała Wojtiuka nadano.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Bełz dnia 4. Kwietnia 1874.

Doniesienia prywatne.

(2035 3 - 3 )  Ogłoszenie.
L. 9 4 6 1 . W m arcu b. r. znale­

ziono dw ie k a rtk i zastaw nicze na dwa  
lis ty  zastaw ne galic. T ow arzystw a  
K red ytow ego  ziem sk iego  o p iew a ją ce , 
w ystaw ion e przez lw ow sk i bank za­
staw n iczy  „Pii m o n tis“. k tóre  w  tu ­
tejszym  d epozycie złożon e zostały .

W zyw a się przeto  n ieznajom ego  
w łaścic ie la  aby się tu taj po odebranie  
ty cb  k a rtek  z odpow iedn iem i d ow o­
dam i w przeciągu  14 dni od dnia  
og łoszen ia  zg łosił.

Od M agistratu  król. stó ł. miaBta
L w ów , dnia 10. Czerwca 1 8 7 4 .

CORNELIA.
„Wiener lllustrirte Moden und Damenzeitung.“

Co 14 dni wychodzi 1 numer zawierający roboty modne i ręczne a obok 
tego 1 wielki arkusz krojów wzorowych z obfitym fejletonem.

Cena ćwierćrocznej prenumeraty z przesyłką pocztową wynosi 
tylko I zł. 20 ct. w. a.

Całoroczni abonenci otrzymują ozdobny obraz odcisku kolorowego.
Pismo nasze, jak najzaszczytniej polecone przez całe dziennikarstwo, 

znalazło wszędzie wzięcie a liczba czytelników pomnaża się dziennie.
Zwracamy uwagę na przepysznie ozdobione numera naszego czasopisma; 

takowe zawierają oprócz przedmiotów garderoby i bielizny, robót ręcznych i 
t. p. także obfitość co do toalet i fryzury dla przyszłego sezonu, według naj­
nowszych wzorów Wiedeńskich i Paryzkich.

O p i n i a  p r a s y .
Wiener WcllansslellunyszeUnny Nr. 20$: Polecamy jak  najkorzystniej obficie 

illustrowaną i ozdobną „Modezeitung" odpowiadającą wszelkim wymogom teraźniejszości.
Laihacher TayeblatfNr. 2SO: Czasopismo dotrzymuje zupełnie to, co obiecuje; 

polecamy doskonale to przedsiębiorstwo naszym Czytelnikom.
Sonnfag mul Feiertays — Courrier. Cornelia zawiera obfity wybór w tak 

doskonałem wykonaniu, że ją policzyć można do najznaczniejszych czasopism.
Kaschaner Zeitnng Nr. 02. Cornelia nie pozostawia co do obfitości i znako­

mitości nic do życzenia.
Gemeinde Zeihtny Nr. 202. Trzeba samemu widzieć obfitość treści, ozdobność 

wydania etc. by mieć wyobrażenie, ile wszystkiego za tak nizlcą cenę otrzymać można.
Prenum eratę przyjm uje każdego czasu

„Yerlags Espedition der Cornelia“ w  Wiedniu.

J>. W iińarz ii  w<‘. J,wowh>»


